
16,5 min zł oszczędności
11

Proleta misze wszystkich krajów, łączcie się!
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Przedsiębiorstwa budowla­
ne woj. krakowskiego przy­
stąpiły do reorganizacji i po­
rządkowania swego zaplecza.
Chodzi o ustalenie najwła­
ściwszej lokalizacji baiz sprzę­
tu, wytwórni materiałowych,
obniżenie kosztów niektó­
rych inwestycji z tego zakre­
su itp. Już obecnie, w wyniku
rewizji najważniejszych za­
łożeń inwestycyjnych, uzy­
skano w Krakowskim Zarzą­
dzie Budownictwa ok. 16.5
m’.n zł oszczędności. Za te

pieniądze będzie można wy­
budować dodatkowe setki izb.

Niezależnie od tych doraź­
nych korzyści wynikających
z zaniechania rozbudowy nie­
których obiektów tzw. zaple­
cza, zastosowania oszczęd­
niejszych projektów niektó­
rych instalacji, prowadzone
są w Krakowie studia proble­
mowe nad najwłaściwszym
rozmieszczeniem zaplecza bu­
dowlanego i jego organizacją.
Badania te prowadzą nau­
kowcy z krakowskiej placów­
ki IOMB i warszawskiej cen­
trali tego instytutu, są one

przedsięwzięciem pionierskim.
Efektem tych prac, których

zakończenie przewiduje się w

przyszłym roku, jest już sze-

reg decyzji zmierzających do
bardziej racjonalnej organi­
zacji zaplecza. M. in. w myśl
zaleceń IOMB zorganizowano
ostatnio wspólny dla całego
Zjednoczenia Budownictwa
Miejskiego w Nowej Hucie —

wydział gospodarki żurawia­
mi budowlanymi, zcentrali­
zowano środki przewozowe
pięciu przedsiębiorstw budo­
wlanych, podjęto prace nad
założeniami projektowymi o-

siedla hotelowego na 2 tys.
miejsc, przeznaczonego dla
załóg robotniczych krakow­
skich przedsiębiorstw budo­
wlanych itp.

Wszystkie te posunięcia ma­
ją na celu zredukowanie kosz­
tów zaplecza poprzez łączenie
zamierzeń inwestycyjnych po­
szczególnych
budowlanych
koncentrację
gowych dla
wykonawców.
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Dalsza poprawa zdrowotności
przedsiębiiorstw
i odpowiednią

pla-cówek usłu-
poszczególnych

(PAP)

ludzi pracy
tematem dwudniowej dyskusji

4^

Pani Janina Orchel otrzy­
muje z rąk red. naczelne­
go „Gazety Krakowskiej”,
J. Koneckiego, jedną z na­
gród — odkurzacz elektry­
czny. Na zdjęciu: widoczna
I nagroda, to jest pralka.

Fot. A. Piotrowski

Wystawa
Schonborna

we Florencji
(Inf. wł.) Po sukcesach w

Rzymie wystawa prac arty­
sty Bronisława Schonborna
znajduje się obecnie we Flo­
rencji i jest eksponowana w

Pałacu Porte Guelfa, pocho­
dzącym z XIV w. Autor prac
przedstawiających, komnaty
wawelskie wygłosił w sali
Brunelleschi odczyt w ję­
zyku włoskim na temat dzia­
łalności mistrzów włoskich w

Krakowie w okresie Rene­
sansu.

Wystawą zainteresowały się
również inne miasta włoskie.
W styczniu prace artysty
Schonborna będą przewiezio­
ne do Neapolu, (sep)

Uczestnicy

plebiscytu filmowego

otrzymali nagrody
Wczoraj tj. 28 bm. w kinie

„Apollo” odbyło się uroczyste
wręczenie nagród uczestnikom
plebiscytu filmowego pt. „Fil­
mowy Lajkonik”, zorganizo­
wanego z okazji Festiwalu Fil­
mów Polskich przez Redakcję
„Gazety Krakowskiej” i Cen­
tralę Wynajmu Filmów w

Krakowie.
Przekazanie wartościowych

nagród poprzedziło przemó­
wienie redaktora naczelnego

Przed 17 rocznicą
wyzwolenia
Oświęcimia

WARSZAWA (PAP)
W styczniu 1962 r. — w

17 rocznicę wyzwolenia przez
Armię Radziecką największe­
go hitlerowskiego obozu
śmierci — Oświęcimia, odbę­
dzie się szereg uroczystości.
Przewiduje się m. in. przy­
jazd z całego kraju oraz z

zagranicy m. in. z Węgier,
NRD, NRF i Francji, grup
b. więźniów i rodzin po za­
mordowanych.

W Warszawie otwarta zo­
stanie w styczniu wystawa
pt. „Kobieta i dziecko w

Oświęcimiu-Brzezince”. Orga­
nizują ją z inicjatywy kobiet
— byłych więźniarek, Zarząd
Główny ZBoWiD i Zarząd
Główny Ligi Kobiet. Ekspo­
zycja zawiera ponad 40 du­
żych plansz i posiada cha­
rakter dokumentalny. Znaj­
duje się tu wiele nie publi­
kowanych dotychczas doku­
mentów i fotografii wykona­
nych w czasie istnienia obo­
zu, a także obrazy, rysunki
itp., wykonane przez plasty­
ków, b. więźniów Oświęcimia.

„Gazety Krakowskiej” J. Ko­
neckiego, który podziękował
uczestnikom plebiscytu za ich
udział w imprezie, podkreśla­
jąc przy tym rolę plebiscytu
w popularyzacji kinematogra­
fii polskiej. Redaktor Konecki
zapoznał również zebranych z

oceną poszczególnych filmów
Festiwalu, reżyserów i akto­
rów, dokonaną przez biorących
udział w „Filmowym Lajko­
niku” czytelników „Gazety”.

Z kolei zabrał glos dyrektor
Centrali Wynajmu Filmów T.
Mandccki, który zapowiedział
kontynuację plebiscytów fil­
mowych, jak również i to, iż
w najbliższym czasie odbędzie
się spotkanie z laureatami te­
gorocznego plebiscytu, a to re­
żyserem Andrzejem Wajdą i
aktorami: Ewą Krzyżewską i
Zbigniewem Cybulskim.

Na zakończenie został wy­
świetlony nowy film produk­
cji polskiej „Historia żółtej ci­
żemki”. (s)

Czytelników, którzy nie mo­
gli przybyć osobiście do kina

„Apollo” celem odebrania na­
gród, zawiadamiamy,«iż przy­
znane im nagrody zostaną
przesiane pooztą.

Wiceminister Winiewicz

gościem Klubu Publicystów
Międzynarodowych

WARSZAWA (PAP)
28 bm. w Domu Dziennika­

rza w Warszawie odbyło się
spotkanie wiceministra spraw
zagranicznych PRL, Józefa
Winiewicza z członkami pol­
skiego Klubu Publicystów
Międzynarodowych,. Wicemi­
nister Winiewicz podzielił się
z uczestnikami spotkania u-

wagami o przebiegu XVI sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Obrady parlamentu
kongijskiego

LONDYN (PAP)
Według doniesień korespon­

dentów agencji zachodnich, w

czwartek przed południem
odbyły się w Leopoldville ple­
narne posiedzenia izby repre­
zentantów i senatu kongijskie­
go.

elektryczne aparaty do dojenia

Sfra^k drukarzy we

Włoszech

RZYM
W dniu 28 grudnia

czął się we Włoszech 48-go-
dziinny strajk pracowników
drukarni.

(PAP)
rozipo-

W dniu wczorajszym odbyło się
w Krakowie uroczyste przekaza­
nie użytkownikom pierwszej
partii wyprodukowanych całko­
wicie w kraju elektrycznych do-

jarek. Producentem tych urzą­
dzeń jf^t Zakład Wytwórczy
Sprzętu Zootechnicznego przy
ul. Mazowieckiej 131, gdzie przy­
byli wczoraj liczni przedstawicie­
le zainteresowanych tą produk­
cją placówek z różnych rejonów
Polski. Przybyli także pierwsi
odbiorcy-użytkownicy elektrycz­
nych dojarek, dla których na

miejscu urządzono pokaz ob­
chodzenia się z aparaturą. Pierw­
sza seria 25 elektrycznych doja­
rek została zakupiona „na pniu”

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do nabycia dwóch biletów

zniżkowych na przedstawienie,
„HELOIZA I ABELARD"

R. Vaillanda

w dniu 31 grudnia 1961, o godz. 15 w Teatrze Kameral­
nym.

KUPON WYCIĄG I ODDAĆ W KASIE TEATRU

przez Związek Spółdzielni Mle­
czarskich w Warszawie.

A oto kilka dalszych szczegółów
na temat wspomnianych urządzeń,
o których poinformował nas

przedstawiciel Zakł. Wytw.
Sprzętu Zootechnicznego w Kra­
kowie — mgr Mieczysław Pa-
cak.

Inicjatywa rozpoczęcia produk­
cji wspomnianych aparatów wy­
szła od prezesa Krajowego Związ­
ku Spółdzielni Sprzętu Medyczne­
go w Warszawie — Kisielewskie­
go. Prototypy aparatury zostały
wykonane na wiosnę 1961 r. P°

okresie próbnym — przystąpiono
w Krakowie do montażu

szej partii tych urządzeń
mimo pewnych trudności

riałowych i technicznych
sztuk elektrycznych dojarek
raj przekazano już do użytku.
Wykonawcy tych aparatów spo­
dziewają się, że w ciągu najbliż­
szych 2—3 miesięcy użytkownicy
nadeślą swoje dodatkowe uwagi
1 wówczas już „na pewniaka”
przystąpi się w Krakowie do pro­
dukcji dals ych serii elektrycz­
nych dojarek. Według wstępnych
przewidywań — w nadchodzącym
roku zmontuje się kilkaset elek­
trycznych aparatów
tego typu.

WARSZAWA (PAP)
29 bm. w Warszawie rozpoczynają się 2-dniowe obrady

XV plenum CRZZ. Po wysłuchaniu referatów Prezydium
CRZZ — „Zadania związków zawodowych w zakresie o-

c.brony zdrowia załóg robotniczych” oraz ministra zdro­
wia i opieki społecznej — „Rola przemysłowej służby
zdrowia w dziedzinie lecznictwa i profilaktyki”, ple­
num przedyskutuje problemy związane z zapewnieniem dal­
szej poprawy zdrowotności ludzi pracy. W drugim dniu
obrad przewodniczący CRZZ I. Loga-Sowiński złoży spra­
wozdanie z przebiegu V Światowego Kongresu Związków
Zawodowych w Moskwie.

Jednym z dokumentów, któ­
re wcześniej dostarczono u-

czestnikom obrad, jest spra­
wozdanie Głównego Inspekto­
ratu Ochrony Pracy i Central­
nego Instytutu Ochrony Pra­
cy z realizacji uchwał V ple­
num CRZZ w sprawię^ polep­
szenia warunków ochrony
pracy.

W sprawozdaniu stwierdza
się, iż zagadnieniami ochrony
pracy coraz bardziej i peł­
niej interesują się kierownic­
twa zakładów, instancje związ­
kowe i samorządy robotni­
cze. Ma to bezpośredni wpływ
na zmniejszanie się liczby wy­
padków przy pracy.

filmowych - w Krakowie
(Inf. wł.) Jak się dowia­

dujemy, doroczna impreza
„Festiwal festiwali filmo­
wych” po raz pierwszy o-

prócz Warszawy odbędzie
się również w Krakowie.
W przyszłym roku na po­
czątku lutego będziemy
mogli oglądać w naszym
mieście najwybitniejsze
dzieła filmowe, nagrodzone
na szeregu festiwalach. Uj­
rzymy m. in. głośny film
„Czyste niebo” Czuchraja,
„Pokój przychodzącemu na

świat”, wiele wybitnych o-

brazów zagranicznej kine­
matografii. Impreza ta, cie­
sząca się zasłużonym po­
wodzeniem, wzbudzi z pew­
nością i w Krakowie duże
zainteresowanie. (żuk)

Od rzemiosła
oczekujemy

więcej
(Inf. wł.). W dniu wczoraj­

szym obradował w Krakowie
Wojewódzki Zjazd Aktywu
Samorządu
Rzemiosła,
dnieniem,
zjazd była
nia usług rzemieślniczych. W

podjętej przez Zjazd uchwale
mowa jest m. in. o zorganizo­
waniu jak najszerszej infor­
macji o usługach zarówno
prasowej, radiowej jaJk i po­
przez plakaty oraiz o zorga­
nizowaniu punktów przyjęć
zapotrzebowania n>a usługi
wspólnie ze spółdzielniami
zaopatrzenia i zbytu. Posta­
nowiono również stosować
sankcje organizacyjne w od­
niesieniu do rzemieślników
odmawiających świadczenia
usług.

Uchwała postuluje ponadto
pod adresem władz — po­
większenie przydziału su­
rowców i materiałów dla rze­
mieślników. Trudności w za­
opatrzeniu są bowiem — jak
wynikało z dyskusji — jedną
z głównych przeszkód w po­
szerzaniu usług rzemieślni­
czych. (hz)

Należy podkreślić, źe udział
poszczególnych resortów w

zwalczaniu przyczyn wypad­
ków jest nierównomierny.
Tak np. resort górnictwa i e-

nergetyki systematycznie i
skutecznie dąży do obniżenia
liczby wypadków. Natomiast
w budownictwie, rolnictwie,
gospodarce komunalnej i łącz­
ności, sytuacja jest nadal nie­
pokojąca.

GIOP opracowuje projekt
nowej ustawy o inspekcji pra­
cy, który zostanie przedysku­
towany na V Kongresie
Związków Zawodowych. Spra­
wozdanie przedstawione na

plenum stwierdza, iż techni­
czna inspekcja pracy powin­
na zwracać szczególną uwa­
gę na niedopuszczalność sto­
sowania godzin nadliczbowych
w wypadkach nieuzasadnio­
nych.

Podkreśla się także potrze­
bę stosowania postępu tech­
nicznego w dziedzinie ochro­
ny pracy oraz na działalność
technicznej inspekcji pracy w

zakresie opiniowania projek­
tów inwestycyjnych i uwzglę­
dniania wymogów bhp, przy
konstruowaniu maszyn i u-

rządżeń technicznych.
W poszczególnych gałęziach

przemysłu uwzględniono w

programach postępu technicz­
nego zadania z dziedziny o-

chrony pracy. Tak np. w prze­
myśle chemicznym dokonuje
się' obecnie modernizacji wie­
lu zakładów, wykazujących
szczególne zaniedbania pod
względem bhp. Rówmież w

górnictwie, komunikacji, rol­
nictwie w przemysłach cięż­
kim, lekkim i spożywczym
wprowadza się postęp techni­
czny, którego celem jest m.

in. wyeliminowanie trudnych
i niebezpiecznych prac ręcz­
nych.

Sprawozdanie stwierdza, że
w okresie ostatnich lat nie
nastąpiła zasadnicza poprawa
w zakresie rozpoznawania i
zwalczania zagrożeń zawodo­
wych oraz chorób pochodze­
nia zawodowego a także w ja­
kości odzieży ochronnej.

Gospodarczego
Głównym zaga-

podjętym przez
sprawa poszerzę-

Katastrofa kolejowa
na linii

Białogard- Koszalin
28 bm. we wczesnych godzinach

rannych na linii Białogard — Ko­
szalin wydarzyła się katastrofa

kolejowa. Na skutek mrozu na­
stąpiło w pobliżu przystanku No-
skowo wygięcie torów, które w

momencie przejazdu pociągu to­
warowego pękły, tworząc wyrwę
długości 10 metrów. Rozpad szyn
nastąpił w chwili, gdy lokomoty­
wa wraz z kilkoma pierwszymi
wagonami minęła zagrożony od­
cinek. Pozostałe wagony spiętrzy­
ły się 1 uległy zdruzgotaniu. Ka­
tastrofa spowodowała przerwę w

ruchu kolejowym Ha trasie Biało­
gard — Koszalin.

Na miejsce przybyła specjalna
komisja, celem zbadania przyczyn
wypadku, który — na szczęście —

dojarskich nie pociągnął za sobą ofiar w lu-
(b. c.) I dziacb

pierw-
1 po-
mate-
— 25
wczo-

Z wystawy prac. X. Du­
nikowskiego w Muzeum
Narodowym w Warszawie.

Na zdjęciu: fragment
ekspozycji — głowy wa­
welskie.

CAF fot. Barącz

Uwaga
Czytelnicy I

Już jutro
szczegóły

Koworoczneso

Plebiscytu
Filatelistycznego

z nagrodami

Wymiana solistów i zespołów
artystycznych
Zwiększenie ilości studentów
polskich w ZSRR

Pedpissnia planu wspólp^cy
kulturalnej i naukowej z ZSER na 1052 r.

▼

WARSZAWA (PAP)
28 bm. podpisany został w

Warszawie plan realizacji u-

mowy o współpracy kultural­
nej i naukowej na 1962 r.

między PRL i ZSRR.
Umowa przewiduje wymia­

nę solistów oraz zespołów ar­
tystycznych. W Polsce gościć
będziemy m. in. 120-osobową
grupę baletową Opery Lenin-
gradzkiej i Wielką Orkiestrę
Symfoniczną Radia i Telewi­
zji ZSRR, która weźmie u-

dział w VI Festiwalu Muzyki
współczesnej „Warszawska

Arabia Saudyjska
odwołuje swych studentów

z ZRA

KAIR (PAP)
Rząd Arabii Saudyjskiej po­

stanowił odwołać wszystkich
swych studentów, kształcą­
cych się na uczelniach Zje­
dnoczonej Republiki Arab­
skiej.

Indonezyjskie oddziały

na Celebesie —

w gotowości bojowej
Sukarno na czele poleczonych szlaków

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja UPI

z Djakarty, indonezyjskie od­
działy na południowym Cele­
besie postawione zostały w

stan gotowości bojowej.
Władze Indonezji zapowie­

działy również przeprowa­
dzenie w tych okolicach w

najbliższą niedzielę mane­
wrów lotniczych.

W innej depeszy z Djakarty
ta sama agencja pisze, że pre­
zydent Sukarno objął w

czwartek funkcje przewodni­
czącego kolegium szefów
sztabów. Poprzednio funkcj ą
ta sprawowana było kolejno
przez szefów sztabów trzech
rodzajów broni.

HAGA (PAP)
Wiele organizacji politycz­

nych i społecznych Holandii
domaga się od rządu prze­
rwania niebezpiecznej po­
lityki kolonialnej wobec
zachodniego Irianu. Komu­
nistyczna Partia Holandii wy­
sunęła żądanie niezwłocznego
przekazania Republice In­
donezji zachodniego Irianu
i wycofania stamtąd wszyst­
kich wojsk holenderskich. Żą­
danie to poparła pacyfistycz-

Jesień”. Wystąpią również ra­
dzieckie zespoły estradowe,
wybitni soliści, a na licznych
wystawach eksponowana bę­
dzie sztuka narodów ZSRR.
Przewidziany też jest udział
radzieckich, skrzypków w kon­
kursie im. Henryka Wieniaw­
skiego.

Publiczność radziecka oglą­
dać będzie występy m. in.
Operetki Warszawskiej oraz

jednego z czołowych naszych
teatrów dramatycznych. W
ZSRR da szereg koncertów
Wielka Orkiestra Symfonicz­
na Polskiego Radia oraz grupa
solistów, a nasi młodzi
skrzypkowie i pianiści staną
do II konkursu im. Piotra
Czajkowskiego.

Zacieśnia się również wza­
jemne kontakty między sto­
warzyszeniami i związkami
twórczymi obu krajów.

W zakresie wymiany nau­
kowej postanowienia umowy
przewidują m. in. zwiększenie
liczby osób, które udadzą się
na studia do ZSRR oraz na­
wiązanie ściślejszej współpra­
cy między średnim szkolnic­
twem rolniczym i ogólno-,
kształcącym Polski i ZSRR.

Umowę podpisali: ze strony
polskiej minister kultury i
sztuki — Tadeusz Galiński, a

ze strony radzieckiej ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Awier-
kij Aristow.

na partia socjalistyczna. W
Amsterdamie odbyła; się nie­
dawno demonstracja, _ której
uczestnicy protestowali prze­
ciwko kolonialnej polityce
rządu.

Tymczasem oficjalne koła
holenderskie zachowują mil­
czenie. Parlament konty­
nuuje ferie świąteczne. Po
dwudniowych obradach na

temat zachodniego Irianu
rząd opublikował komunikat,
który — jak wynika z prasy
— nie zawiera ani jednego
słowa wskazującego, jaką po­
litykę zamierza prowadzić w

tej sprawie gabinet holen­
derski.

Zakończyła się
wszcchzwięzkowa narada

w sprawie
pracy ideologicznej

MOSKWA (PAP)

W czwartek 28 bm. zakończyła
się tu wszechzwiązkowa narada w

sprawie pracy ideologicznej.

W dyskusji nad referatem se-

kretarza KC KPZR Leonida Iljl-
czewa na temat „XXII Zjazd
KPZR a zadania pracy ideologi­
cznej partii” wzięło udział 35 osób,

Podsumowując wyniki dyskusji
Iljiczew stwierdził, że na naradzie

odbyia się rzeczowa, twórcza wy­
miana poglądów w sprawie za­
sadniczych problemów pracy ideo­
logicznej.

w 1963 roku

dyr. Za-
„rekone-

„Ma-

WARSZAWA (PAP)
„Mazowsze” jest pierwszym

polskim zespołem, który o-

czarował masowego widza
Ameryki — oświadczył 28 bm.
na konferencji prasowej dy­
rektor Pagartu — Szymon
Zakrzewski, który w tych
dniach powrócił z podróży po
zachodniej półkuli.

A oto co mówi
krzewski o swym
sansie”.

Wielkie powodzenie
zowsza” w USA (w Nowym
Jorku na długo przed przed­
stawieniami wykupione były
wszystkie bilety) • sprawiło,
że czołowy impresario ame­
rykański Sol Hurok zaanga­
żował zespół na następne
tournee, przewidziane na ko­
niec 1963 r. Obejmie ono tym
razem południowe 1 zachod­
nie stany USA oraz Kanadę.
W 1962 r. na występy do Sta­
nów Zjednoczonych uda się
również chór chłopięcy z Po­
znania pod kierownictwem
Stefana Stuligrosza, trwają
pertraktacje w sprawie u-

działu orkiestry Filharmonii
Narodowej w wielkiej świa­
towej wystawie w' Nowym
Jorku w 1964. r. oraz wyjazdu
Pantomimy Wrocławskiej 1
Teatru Żydowskiego z War­
szawy.

Jeśli chodzi o solistów, to
warto wspomnieć, że na liście
czołowych skrzypków świata,
którzy koncertować będą w

przyszłym roku w Stanach
Zjednoczonych — znajduje
się Wanda Wiłkomirska.

Przewidziany też jest udział
jednego z naszych młodych
pianistów w konkursie
Van Cliburna w

gdzie na czele jury
Artur Rubinstein.

Z Ameryki zawita,
w przyszłym roku m.

lista słynnej nowojorskiej
Metropolitan Opera — Jean
Pearce oraz zespół nowojor­
skiego Music-Hall, który
święci triumfy w widowisku
opartym na motywach szek­
spirowskiej tragedii „Romeo
i Julia” z muzyką Leonharda
Bernsteina. Z dziedziny lżej­
szej muzy rewelacją jest za­
powiedź występów znakomi­
tej piosenkarki murzyńskiej
— Miriam
prezentuje
ski. Nie
klaskiwać
Dietrich.

im.
Texasie,

stanie

do nas

in. so-

Makeba, która za-

folklor afrykań-
wykluczone, że o-

będziemy Marlenę

Niebezpieczeństwo
powodzi w Sewilli

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Madrytu, pada­

jące od kilku dni deszcze wywo­
łały niebezpieczeństwo powodzi w

hiszpańskim mieście Sewilla. Jak
wiadomo, stolica Andaluzji nawie­
dzona została tragiczną powodzią
w końcu listopada i na początku
grudnia. Zginęło wówczas kilka­
naście osób. Obecnie, podobnie jak
wówczas, niebezpiecznie wzrósł

poziom wody na małej rzeczce

Tamarguillo. Władze hiszpańskie
ogłosiły pogotowie powodziowe i
nad brzegiem rzeki bez przerwy
czuwają oddziały wojska i straży,
pożarnej.
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Norwegia zamówiła
w NRF

15 łodzi podwodnych
OSLO. Jak informuje półurzę- g

flowa agencja norweska NTB, »

rząd norweski zlecił zachodnio- $
niemieckiej stoczni „Rheinstahl J]
Nordseewerke” w Emden budowę &

dla norweskiej marynarki wo- g
jennej 15 lodzi podwodnych.

Dostawa tych łodzi nastąpi w

okresie lat 1963—1967. Ogólny ich
koszt wyniesie 268 min koron, czy­
li 38 min dolarów. Budowane ło­
dzie o wyporności 350 ton każda,
będą niemal identyczne z togo
samego typu okrętami podwodny­
mi, budowanymi dla Bundesmari-

ne.

? Co zawiera raport
kohiisji szwedzkiej
o okolicznościach

śmierci Hammarskjoęlda?
SZTOKHOLM. Dowództwo. |

Szwedzkich sił lotniczych przeka- |
zało ministrowi komunikacji, Sko- |

glundowi raport specjalnej korni- i

sji śledczej, złożonej wyłącznie z |

ekspertów szwedzkich, która ba- |
dala okoliczności katastrofy sa- |

molotowej w pobliżu Ndola w|

Północnej Rodezji. Jak wiadomo, |
w katastrofie tej zginął sekretarz |
generalny ONZ, Dag Hammar- I

skjoeld. Raport ten będzie wkrót- |
ce ogłoszony. Szwedzka agencja I

„TT” nie podaje żadnych bliż- |

szych szczegółów, zawartych wI

raporcie.
Udany wypad

powstańców algierskich
PARYŻ. W czwartek we wcze­

snych godzinach porannych sześ­
cioosobowa grupa powstańców7 al­
gierskich zaatakowała komisa­
riat policji francuskiej w miej­
scowości Marengo, położonej w

odległości 75 kilometrów na po­
łudniowy zachód od Algieru. Po
obezwładnieniu policjantów par­
tyzanci zabrali broń znajdującą
się w komisariacie. W toku walk

zginął jeden policjant francuski.

Pościg oddziałów francuskich za |
partyzantami nie przyniósł do- I

tychczas żadnych rezultatów.

Nowa prowokacja
żandarmów Katangi

PARYŻ. Rzecznik ONZ podał do
Wiadomości, że żandarmi Katangi
aresztowali bezprawnie w środę
wieczorem siedmiu żołnierzy
szwedzkich w Elisabethville. Żoł­
nierze ci stanowili eskortę perso­
nelu kolei żelaznej.

Profesorowie francuscy
opuszczają ZRA

KAIR. Wszyscy profesorowie
francuscy otrzymali wezwanie

opuszczenia terytorium Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej przed
6 lutego. Jak wiadomo, rząd ZRA

przejął ostatnio szkoły francuskie

istniejące w Egipcie.

yiikojan odwiedzi Gwineą
MOSKWA. Pierwszy zastępca

przewodniczącego Rady Ministrów

ZSRR, Anastas Mikojan odwiedzi

Republikę Gwinei na początku
stycznia 1962 r.

Rząd radziecki podjął decyzję'
w sprawie wizyty Mikojana w

związku z zaproszeniem przesła­
nym przez szefa rządu Republiki
Gwinei. Mikojan uda się do Gwi­
nei w celu przeprowadzenia roz­
mów dotyczących zacieśnienia

współpracy między Gwineą a

ZSRR.

India uznaje rząd Kuwejtu
DELHI. Rząd Indii postanowił

nawiązać stosunki dyplomatyczne
Z Kuwejtem.

Mały opiekun
dużego lamparta

LONDYN. 'Kotka ogrodu zoolo­
gicznego w nowozelandzkim mieś­
cie Auckland przyjęła pod swo­
ją opiekę 3-dniowego małego
lamparta, którego rodzice ńie
chcieli wychowywać. Po 3 i pół
tygodniach okazało się, że mały
lampart znacznie przerósł swego
opiekuna. Jednakże przyjaźń nie
została zakłócona i kot z lam­
partem żyją w najlepszej zgodzie.

Boun Oum

niechętny porozumieniu
CświsdezGnśe księcia Sowam PSimiy

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Vien-

tiane, książę Sawanna Phou­
ma po półgodzinnym spotka­
niu z królem Laosu Vathana

•oświadczył w czwartek na

konferencji prasowej, że je­
śli obecne rozmowy trzech
książąt zakończą się fiaskiem,
to w Ijaosie może wybuchnąć
wojna.

Nawiązując do środowego
spotkania trzech książąt, Sou-
vanna Phouma powiedział, że

Gorsz natarczywiej
Bonn domaga się
feresii atomowej

Coraz natarczywiej domaga
się rząd boński przekształce­
nia paktu atlantyclkiego w

„czwartą potęgę atomową”, by
w ten sposób otrzymać dla
Bundeswehry głowice atomo­
we. Minister bez teki w rzą­
dzie Adenauera dr Krone pi­
sze na łamach „Poiitisch-So-
ziale Korrespoindeiniz”, że idea
przekształcenia NATO w „po­
tęgę atomową” „ukazuje kie­
runek, w jakim należy reali­
zować dalsze umacnianie po­
tęgi wojskowej bloku północ­
no-atlain tyetkiego”.

Boun Oum, który oświad­
czył, iż „nie widzi potrzeby
dalszych spotkań” zażądał ró­
wnocześnie przyznania
wicowemu ugrupowaniu
vannakhet tek ministrów
brony i spraw wewnętrznych
w rządzie koalicyjnym, zare­
zerwowanych poprzednio dla
neu trałów.

Premier Souvanna Phouma
zapewnił dziennikarzy, iż zro­
bi wszytko co w jego mocy,
aby doprowadzić do pomyśl­
nych wyników spotkania
trzech książąt, i dodał, iż o-

czekuje propozycji w sprawie
rozmów ze strony Boun Ou-
ma.

Według informacji napły­
wających z Vientiane, odby­
wają się tam ożywione roz­
mowy w związku z niechęt­
nym stanowiskiem Boun Ou-
ma do spotkania trzech ksią­
żąt laotańskich.

W dwie godziny po wizycie
Souvanna Phoumy u króla
Laosu, 45-minutową rozmowę
z królem odbył przywódca
partii Neo Lao Haksat, Sou-
phanouvong. Żadne szczegóły
tej rozmowy nie są znane.

W środę wieczorem spotkali
się z księciem Souvanną
Phoumą ambasadorzy ZSRR,
USA i Wielkiej Brytanii, a w

czwartek mają z nim prze­
prowadzić rozmowy przedsta­
wiciele dyplomatyczni innych
państw.

GAZETA KRAKOWSKA

Premier Federacji
Rodezji i Niasy

udziela pomocy Czombemu

samo-

Czombe

rzą-
W

po-
jod-

Eliza-

Prowokacyjne wizyty
w Berlinie zachodnim

ni® ustalą
BERLIN (PAP)

Do Berlina zachodniego
przybył w czwartek minister
do spraw współpracy gospo­
darczej w rządzie zachodnio-
nieimieCkim Scheel, który za­
mierza wykonywać tu sw-e o-

bowiązki służbowe, mimo że

jak wiadomo — Berlin za­
chodni nie należy do NRF.
Jest to ósmy z kolei minister
boński, który w ostatnim o-

kresie przybył z prowokacyjną
wizytą do Berlina zachodnie­
go. Po przybyciu do zachod­
niego Berlina Scheel oświad­
czył, że jego pobyt w tym
mieście ma podkreślić „ści­
słą w>ięź” NRF z Berlinem

, zachodnim. Ministrowie boń-
scy w swych podróżach do za­
chodniego Berlina korzystają
z korytarzy powietrznych udo-

I stępnioinych państwom za-

chodnim wyłącznie dla zaopa­
trywania ich garnizonów w

Berlinie zachodnim.
Z początkiem nowego roku

— jak informuje agencja A.DN
— Berlin zachodni ma być te­
renem nowych prowokacji. 9
stycznia zbiera się na dwu­
dniowe posiedzenie w Berlinie
zachodnim grupa parlamen­
tarna socjaldemokratów, a w

dniach 10 i 11 stycznia obra­
dować będą trzy komisje Bun­
destagu.

Welensky ostro krytykowany przez prasę angielską
LONDYN (PAP)

Prasa angielska, zwłaszcza
zbliżona do Labour Party, za­
atakowała ostro premiera Fe­
deracji Rodezji i Niasy Roy
Welensky’ego, który zażądał
dochodzenia w sprawie zacho­
wania się oddziałów ONZ w

Katandze. Jak pisze „Daily
Herald”, w ciągu ostatnich
dni Welensky został dwukro­
tnie oskarżony przez ONZ o

udzielanie pomocy Czombe­
mu, zaprzecza on jednak tym
zarzutom. Prowadzone w spo­
sób bezstronny dochodzenie
może wykazać, kto ma rację,
nie ulega jednak wątpliwości,
że Welensky nigdy nie ukry­
wał swego wrogiego nasta­
wienia wobec akcji ONZ w

Kongo i swych dążeń, by
Czombe odniósł triumf. Jeżeli
jakieś państwo członkowskie
ONZ uważa, że skargi Welen-
sky’ego mają jakieś podstawy,
to m-oże poruszyć tę sprawę w

Radzie Bezpieczeństwa lub w

Zgromadzeniu Ogólnym NZ,
nie może jednak istnieć ża­
den nadrzędny organ ocenia­
jący akcję OŃZ.

Zwracając uwagę, że Federa­
cja Rodezji i Niasy nie

członkiem ONZ 1 w sprawach za­
granicznych reprezentuje ją Wiel­
ka Brytania, „Daily Herald” do­
maga się, aby premier Macmillan

„okiełznąl zapędy Welensky’ego”,
Dziennik dodaje, że w chwili o-

becnej istnieją słabe nadzieje za­
łagodzenia konfliktu między Kon­
giem a Katangą. Podjęta przez
Belgię decyzja wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych z Kon­
giem wskazuje, iż Belgia gotowa
jest „spisać Ćzombego na straty”.

W Katandze nie grzmią już
sfrzaly. Panuje względny spo­
kój spowodowany zawiesze­

niem broni na okres rozmów
w Kitona, w której
zwańczy prezydent
spotkał się z premierem
du kongijskiego Adoulą.
Kitona Czombe podpisał
rozumienie. Wystarczyły
nak po przybyciu do
bethville „rady” białych do­
radców, by marionetka wiel­

kiego kapitału zaczęła saboto­
wać porozumienia. Oddziały
Narodów Zjednoczonych znaj­
dują się w Katandze. Jeżeli
Czombe nie dotrzyma warun­
ków porozumienia do akcji
przejdą oddziały armii kongij-
skiej. Secesji Katangi mimo

machinacji wielkiego przemy­
słu musi wreszcie nastąpić
kres. Na zdjęciu: Kacyk Ka­
tangi z właściwą sobie pew.
nością siebie opuszcza bazę w

Kitona, w której przeprowa­
dzał rozmowy z premierem A-

doulą. (CAF)

Nehru dziękuje za poparcie
jakie otrzymał ort rządu ZSRR

po wyzwoleniu Goa

będzie więc

Drama t

Fot—CAF

NA MALAJSKJEJ WYSPIE
PALAWAN

Film „Krzyżacy" w Pekinie

PEKIN (PAP)
Od kilkunastu dni wyświe­

tlany jest w kinach Pekinu
film Aleksandra Forda „Krzy­
żacy”. Film opracowany jest
w chińskiej wersji dźwięko­
wej. Ostatnio wszedł on jed-
inoioześinie na ekrany kin
wszystkich wielkich miast
chińskich — Szanghaju, Kan­
tonu, Wuhanu, Tientsinu,
Szenjaingu, Nainkinu i Sianu.
W Pekinie film wyświetlany
jest kolejno w kinach we

wszystkich dzielnicach miasta.
Obejrzało go już pomad 60 tys.
widzów.

Francji
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FIS-

Przy Woj. Radzie Narodowej
w Krakowie i MRN w Za­

kopanem powołano specjal­
nych pełnomocników dla koor­
dynacji działań urzędów i in­
stytucji, które będą obsługi­
wały wszystkich uczestników
Narciarskich Mistrzostw Świa­
ta.

IV okresie 18—25 luty 1962
’’

w Zakopanem oraz w

miastach przez które przejeż­
dżać będą lub zatrzymywać w

nich uczestnicy pomyślany
jest ten okres jako zimowy
karnawał w Polsce. Odbywać
się będzie w tym czasie festi­
wal piosenki z finałem na ba­
lu FIS 26 lutego. W Zakopa­
nem występować będzie Pod­
halański Zespół Tane"zno-Wo­
kalny oraz „Śląsk”. Przewidu­
je się występy artystów estra­
dowych i zespołów jazzowych.
W lokalach rozrywkowych
Zakopanego — specjalne ze­
społy muzyczne.

W godzinach wieczornych
na stadionach i torach lo­

dowych Zakopanego odbywać
się będą mecze hokeja, zawo­
dy łyżwiarskie. Będą konkur­
sy hipiczne przy udziale asów
tej gałęzi sportu.
IV ajwięcej trenerów towarzy-

*• ’

szyć będzie reprezentacji
ZSRR—7orazNRD—6.
Narciarze Związku Radziec­
kiego zapowiedzieli najwcze­
śniejszy przyjazd do Zakopa­
nego bo już 9 lutego. Finowie
pojawią się w Zakopanem 10
a Włosi 11 lutego.

Uroczystości otwarcia FIS
rozpoczną się 17 lutego o

godz. 18 na Stadionie u stóp
Dużej Skoczni Narciarskiej. A
więc będzie tam: wystrzelenie
rakiet świetlnych, odegranie
hejnału, wkroczenie ekip po­
szczególnych państw w po-

rządku alfabetycznym, którym
towarzyszyć będą narciarze-
zakopiańskich klubów z po­
chodniami. Wystąpi 300-osobo-
wy chór. Poszybują w górę
kolorowe balony. Będą wystę­
py zespołów regionalnych i
pokaz ogni sztucznych. Zam­
knięcie mistrzostw odbędzie
się 25 lutego około godz. 14.30
w dziesięć minut po ostatnim
skoku.

Wdniach od 18do24lu­
tego na stadionie sporto­

wym przy ul. Orkana odbywać
się będzie o godz. 18 dekoro­
wanie zwycięzców. Organiza­
torzy już czynią starania O
odpowiedni zapas kwiatów.

W ostatnim okresie część
polskich narciarzy odby­

wa szereg wycieczek w góry
a nawet dłuższe „wypady” na

czechosłowacka stronę Tatr.
Wielu zawodników naszych
pracuje przy budowie nowych
obiektów narciarskich w Za­
kopanem, co pozwala im nie
odrywać się od sportu nawet
w czasie pracy zawodowej.
Starszych rutynowanych za­
wodników podczas treningów
podpatruje młodzież.

MOSKWA (PAP)
Premier rządu indyjskiego,

Jawaharlail Nehru wystoso­
wał do przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR N. S.
Chrusziczow-a list, w którym
dziękuje mu za pismo prze­
słane rządowi indyjskiemu w

Indonezja liczy prawie
96 milionów mieszkańców

Według danych pierwszego
spisu powszechnego, ludność
Indonezji łącznie z Irianem
Zachodnim liczy 95.889 tysię­
cy osób, Irian Zachodni za­
mieszkuje około 700 tysięcy
osób.

W stolicy Indonezji Dja-
karcie mieszkają trzy miliony
osób, a dwa inne miasta
Bamdung i Surabaja mają po
milion mieszkańców.

związku z powrotem do Indii
Goa oraz innych terytoriów,
zagarniętych swego cizasu
przez Portugalczyków.

Rząd Indii — pisze premier
Nehru — stwierdza z zadowo­
leniem, że rząd ZSRR rozu­
mie motywy naszego działania
w sprawie Goia, Damanu i Diu.
Jesteśmy głęboko
sympatią rządu
go i poparciem,
udzielił.

Po czternastu

trwałych prób
pokojowego
problemu — stwierdza pre­
mier Nehru — India była
zmuszona użyć swych wojsk,
by przywrócić wolność i po­
kój w Goa, Dama.nie i Diu.
Cała ludność tych obszarów
powitała z całkowitą aprobatą
naszą akcję.

wzruszeni
ra-diuecfcie-
jafoie nam

. latach wy-
w kierunku

uregulowania

Szermierze zaproszeni
do USA

6 szermierzy polskich za­
proszonych zostało na trady­
cyjny turniej w czterech bro­
niach, który odbędzie się w

dniach od 16 do 19 lutego 1962
r. w Nowym Jorku. Amery­
kańska federacja szermiercza
zaprosiła dwóch florecistów:
Ryszarda Parulskiego i Witol­
da Woydę oraz szablistów:
Jerzego Pawłowskiego, Emila
Ochyrę, Andrzeja Piątkow­
skiego i Wojciecha Zabłockie­
go. Obok Polaków w turnie­
ju nowojorskim startować ma­
ją najlepsi szermierze Fran­
cji, Włoch, Węgier i Związku
Radzieckiego.

W ubiegłym roku Polacy
nie skorzystali z zaproszenia
z powodu warunków finanso­
wych. W tym roku federacja
amerykańska postanowiła o-

płacić pobyt Polaków w Sta­
nach Zjednoczonych,

POGŁOSKI o prowadzonych rokowa­
niach francusko -algierskich, przybie­
rają coraz konkretniejsze kształty. O

spotkaniach między wysłannikami obu
stron w Rzymie, pisaliśmy obszerniej
wczoraj. Dzisiaj mówić ma prezydent de
Gaulle. Ogólnie przypuszcza się, że tym
razem de Gaulle wyjdzie poza swe zwy­
kle mgliste obietnice i ustosunkuje się
konkretnie do możliwości rozwiązania
problemu algierskiego. To, co mówi się
o rozmowach rzymskich i to, co — jak
przypuszcza się — powie dzisiaj de Gaul­
le, zdaje się zapowiadać jakiś konkretny
krok w kierunku rozejmu między obu
walczącymi w Algierii stronami, pierwszą
zapowiedź rozwiązania tego problemu,
który od z górą 7 lat ciąży nad Francją,
a naród algierski kosztuje wiele ofiar.

Czy miałoby to więc oznaczać koniec
dramatu, jaki przeżywa Francja? Zda­
niem znawców stosunków francuskich,
dramat się dopiero wtedy rozpocznie,
gdy układ francusko-algierski zostanie
zawarty. Pytanie, jak taki układ i przez
kogo zostanie zrealizowany, otwiera do­
piero szeroki margines dla domysłów.
Możliwe są wszystkie ewentualności, od
faszystowskiego zamachu po rewolucję.
Brak tylko jednej: szansy na przepro­
wadzenie układu w atmosferze spokoju
i zrozumienia. Odpowiedzią na porozu­
mienie między Algierią a Francją będzie
prawie nieunikniony pucz ultrasów w

Afryce. Rząd liczy na nieporozumienia,
jakie panują w szeregach OAS, co może
sparaliżować wystąpienie podziemnej
armii w decydującej chwili. Ale w rów­
nej mierze wielką niewiadomą jest, ja­
kimi siłami będzie dysponował rząd jeśli
pucz rzeczywiście wybuchnie, dla jego
stłumienia.

Tu na pi erwszym miejscu staje pro­
blem armii. Za kim się opowie? W ko­
łach politycznych Francji ocenia się
ostatnio, że 15 procent członków korpusu
oficerskiego opowiada się za de Gaul-

p le’m. Również 15 procent oficerów sym-

patyzuje wyraźnie z OAS. Pozostała
większość korpusu oficerskiego jest nie­
zdecydowana lub pragnie zachować apo­
lityczną pozycję. Już to oznacza,

wypadku puczu, na wystąpienie
przeciwko rebeliantom nie można
Zresztą dowództwo armii kładzie
na zachowanie jedności w swych
gach. By jej nie zburzyć, stanie w

między skrajną prawicą a prezydentem
V Republiki, na pozycjach neutralnych.
Przeciwko puczowi rząd
mógł użyć tylko policję. Ale jak wykaza­
ły ostatnie wypadki, policja raz występu­
je przeciwko OAS, częściej gromi mani­
festantów, żądających zlikwidowania
terrorystycznej organizacji. Wątpliwości
mnożą się, a wraz z nimi pogłębia się
znaczenie francuskiego dramatu.

„Francja jest zagrożona, gwałty są
niekarane, anarchia ogarnia państwo”. —

Mógłby ktoś sądzić, że cytowane słowa
pochodzą z apelu, drukowanego na ła­
mach „Humanite”. Tymczasem jest to

tylko część ostrych sformułowań, jakie
zawiera rezolucja MRP, stronnictwa
wchodzącego w skład koalicji rządowej.
Rezolucja pod którą znalazły się podpisy
trzech ministrów z rządu premiera Debre.
A zatem — stwierdza na łamach „l’Ex-
press" znany publicysta Seruan-Schrei-
ber — „państwo stwierdza, że anarchia
ogarnia państwo”. Seruan-Schreiber cy­
tuje przykłady tej anarchii: do walki
przeciwko OAS władze tworzą kontror-
ganizacje podziemne, wyposażają je w pie­
niądze i uzbrajają. Potem stworzone or­
ganizacje likwiduje się, jej członków prze­
śladując z większą gorliwością, niż człon­
ków OAS Rodzaj decyzji organu władzy
państwowej zależy od tego, kto ją wyda-
je. Już sam fakt, że inne poglądy repre­
zentuje min. Joxe, a inne Debre, świad­
czy o panującym we Francji bezhołowiu.
Jak zakończy się dramat na wielkiej sce­
nie Francji? Jeszcze jedna niewiadoma.

Jan PELCZARSKI

żew
armii

liczyć,
nacisk
szere-

sporze

Duńska ekspedycja zoologi­
czna, która przybyła na Fili­
piny na statku „Noona Dan”,
prowadzi badania na tych wy­
spach, odciętych od kontynen­
tów Azji i Australii. Dzięki
temu mogły tu powstać nowe

gatunk; zwierząt czy ptaków.
Członkowie ekspedycji prze­

siali do Kopenhagi ponad 100

tys. rozmaitych okazów. Pod­
czas swej 80.000-kIlometrowej
wędrówki członkowie ekspe­
dycji zwiedzili małą wysepkę
Palawan, gdzie w górzystej o-

kollcy żyje plemię malajskie,
którego jedynym kontaktem ze

światem bardziej cywilizowa­
nym jest handel. Przenoszą o-

ni na niziny kosze żywicy na

sprzedaż. Ich zwyczaje 1 tra­
dycje zachowały się niezmie­
nione od setek lat.

Na zdjęciu: Malajczycy siu.

chają muzyki, nagranej na ta­
śmie przez członków duńskiej
ekspedycji.

Poziom techników
i ekonomistów polskich
jest najwyższy na świecie

Dziennik gdański o stosunkach gospodarczych Ghany z Polską
AKRA (PAP)

Wiele ciepłych słów pod adresem Polski zamieścił dzien­
nik „Ghanian Times” komen tując podpisane ostatnio
Akrze z Polską kontrakty na

przemysłu ghańskiego.
Porównując stosunki gospo­

darcze z krajami socjalistycz­
nymi i krajami kapitalistycz­
nymi, dziennik podkreśla
wyższość tych pierwszych ze

względu na dogodne warunki,
a także dzięki temu, że nie
pozostawiają miejsca na jaki­
kolwiek wyzysk. „Jesteśmy
zadowoleni z takich stosun­
ków — pisze dziennik. Szcze­
gólnie nasze kontrakty z Pol­
ską, zawarte w ramach pol-
sko-ghańskich porozumień
kredytowych podpisanych w

tym roku, dają powód do
wielkiego zadowolenia. Polska
zajmuje dziiś poczesne miejsce
nie tylko wśród krajów socja­
listycznych, ale wśród wyso­
ko rozwiniętych gospodarczo
krajów na całym świecie. Pol-

Puchar Europy
w koszykówce mężczyzn
Rewanżowy mecz koszykówki

mężczyzn o Puchar Europy, ro­
zegrany w Atenach między Ha-

poelem (Teł Aviv) 1 Panathinal-

kos (Grecja), zakończy! się zwy­
cięstwem Hapoelu 72:71. Koszyka­
rze Hapoelu zakwalifikowali się
do 1/16 finału rozgrywek.

w

dostawy inwestycyjne dla

Problem stosunków

dyplomatycznych

ska dysponuje bogatym do­
świadczeniem w dziedzinie
przemysłu i nie jest tajemni­
cą, że poziom fachowy jej te­
chników i ekonomistów na­
leży do najwyższych na świę­
cie. Zacieśnienie stosunków
gospodarczych z takimi kraja­
mi może tylko przynieść ko­
rzyści. Ghańczycy mogą być
zadowoleni, że ten właśnie u-

kład przypieczętował rozpo­
częcie nowej ważnej fazy roz­
woju naszego kraju. Artykuł
podkreśla zasadę Ghany pro­
wadzenia polityki nie zaanga­
żowania się i przypomina sło­
wa prezydenta Nkrumaha:
„Nie mamy zamiaru tłuma­
czyć się przed kimkolwiek z

naszych stosunków gospodar­
czych ze Wschodem”. Dzien­
nik pisze: „Bierzemy pod u-

wagę wszelkie implikacje na­
szej współpracy z zagranicą
i z zadowoleniem możemy
stwierdzić, że ich skutkiem
jest tylko dobro naszego kra­
ju — jego rozwój społecz­
ny i gospodarczy.

W kilku-wierszach
Mecz tenisowy o puchar Da-

vl»a pomiędzy Australią 1 Wło­
chami zakończył się ostatecznie

zwycięstwem Australii w stosun­
ku 5:0.

*

Startujący w Stanach Zjedno­
czonych w turnieju tenisowym
dwaj młodzi Polacy: Bielanowicz
1 Kubaty przegrali swoje gry

pojedyncze.

Wiesław Ganiaj |
powrócił ilo kraju

Przed kilku dniami po­
wrócił do Krakowa znany
piłkarz Wisły — Wiesław
Gamaj, który przez 19 mie­
sięcy przebywał w Australii
i grał w tamtejszej drużynie
polonijnej — Polonia Mel­
bourne. Wraz z Gamajem po­
wrócili do kraju Maruszkie-
wicz z Gwardii Warszawa i
Jańczyk (z ŁKS) wraz z mał­
żonką.

Przed odjazdem z Mel­
bourne piłkarze polscy byli
bardzo serdecznie żegnani
przez swych rodaków stale
zamieszkujących w Australii.
Na ich cześć odbyło się sporo
pożegnalnych bankietów, któ­
re zawsze kończyły się ży­
czeniami: do widzenia

Gamaj i jego koledzy za­
wdzięczają swą popularność
w Australii wielu sukcesom
na boisku. Ostatnio na przy­
kład miejscowa Polonia z

wielką radością przyjęła fakt
zdobycia przez Polaków „Pu­
charu Narodów”. W spotka­
niach tego cyklu rozgrywek,
które cieszyły się wielką po­
pularnością, drużyna polska
pokonała kolejno następują­
ce drużyny: Węgry 1:0, Irlan­
dię 3:0, Niemcy 5:1 i w fina­
łowym meczu, po dogrywce
Holandię 1:0. W sukcesie tym
największy udział mieli wła­
śnie Gamaj, Maruszkiewicz
i Jańczyk, (kaz)___________

Fin Kirionen triumfuje
w Oberstdorfie

Fin Eino Kirjonen wygra! pierw­
szy konkurs w Oberstdorfie, któ­
rym 28 bm. zainaugurowano tra­
dycyjny niemiecko-austriackl Ty­
dzień Skoków Narciarskich. Za
skoki długości 73,5 i 73 m otrzy­
ma! on najwyższą notę dnia —

225,5 pkt. Drugie miejsce zajął
nieoczekiwanie reprezentant Jugo­
sławii — J . Bożo. Miał on skoki

długości 73,5 i 74 m, za które

otrzymał notę 219 pkt. Na trze­
ciej pozycji znalazł się Norweg
O. Saga — skoki 71,5 — 72,5 m,
nota 218 pkt.

Hokejowy turniej juniorów
w Nowym Targu

W Nowym Targu rozpoczął się
turniej hokejowy juniorów, w

którym biorą udział reprezentacje
Warszawy, Krakowa, Katowic,
Bydgoszczy, Torunia 1 Nowego
Targu.

Na inauguracyjnym meczu Ka­
towice pokonały Warszawę 4:1 (1:0,
1:0, 2:1). W drugim meczu Nowy
Targ pokona Bydgoszcz 6:2 (0:0,
2:0 4:2). ,

I

Wszystko
o saneczkach

KAIR (PAP)
Zerwanie federacji między

Jemenem i Zjednoczoną Re­
publiką Arabską oraz okolicz­
ności, w jakich federacja ta
aostała rozwiązana, nie umo­
żliwiają wznowienia stosun­
ków dyplomatycznych między
obu krajami — oświadczy!
rząd jemeński w piśmie prze­
kazanym rządowi ZRA,

Jak wiadomo, w roku 1958
tj, w chwili utworzenia fede­
racji, normalne placówki dy­
plomatyczne Jemenu i ZRA

zostały zastąpione przez insty­
tucje federalne. Obecnie
wszyscy jemeńscy członkowie
rady federalnej otrzymali
wezwanie opuszczenia Kairu
i powrotu do swego kraju.

W chwili obecnej Zjedno­
czona Republika Arabska nie
utrzymuje stosunków dyplo­
matycznych z Syrią, i Jorda­
nią. Po decyzji rządu jemeń­
skiego Kair nie będzie repre­
zentowany w trzech pań­
stwach Ligi Arabskiej na

dwanaście.

Prezydent Gwatemali
zapowiada zerwanie

stosunków z W. Brytanią
LONDYN (PAP)

Prezydent Gwatemali Migueł
Ydlgoras Fuentes — donosi z Te-

gucigałpa (Honduras) agencja
Reutera — oświadczył tu na kon.

ferencji prasowej, iż Gwatemala
zerwie stosunki z W, Brytanią i

wysiedli z kraju w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy wszystkich
Brytyjczyków. Prezydent odpo­
wiadał na pytania dotyczące Je­
go planów wcielenia Belize (Hon.
duras Brytyjski) do Gwatemali.

Spór o Honduras Brytyjski mię­
dzy W. Brytanią a Gwatemalą
toczy się już od dawna. Rząd
brytyjski proponował zwrócenie

się do Trybunału Międzynarodo­
wego w Hadze.

Komitetem Organizacyjnym
Saneczkowych Mistrzostw
Świata, które odbędą się w

dniach od 9 do 11 lutego w

Krynicy kieruje mgr Stefan
Półchłopek przewodniczący
MRN. Jego duże doświadcze­
nie w pracy społecznej oraz

doświadczenie pozostałych
członków komitetu pozwala
przypuszczać, że mistrzostwa
zorganizowane zostaną na me­
dal. Z dużą pomocą komiteto­
wi przychodzi Kazimierz Wę-
glarski przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Nowym Sączu. Sa­
neczkarstwo jak widać pozys­
kało sobie wielu oddanych i

zdolnych działaczy,*

Ślizgi saneczkowe są bardzo
widowiskowe. Na długich, pro­
stych odcinkach toru, jak ró­
wnież na wirażach zwanych
w Krynicy: lunami, beczkami,
publiczność z powodzeniem
obserwuje emocjonującą wal­
kę. Organizatorzy Mistrzostw
Swata pomyśleli o tym, aby
można było jeszcze lepiej śle­
dzić pojedynki i zamierzają
zainstalować specjalnie wiel­
kie stopery elektryczne, która
notować będą czas każdego
ślizgu

Krynica będzie świaAkiem
wielu imprez saneczkowych w

przyszłorocznym sezonie. Naj­
lepsi zawodnicy polscy i za­
graniczni walczyć będą o me­
moriał kapitana Loteczki —■
twórcy krynickiego toru. O- ,

bok „Gazety Krakowskiej” (
puchary ufundowały Uzdrowi*'
sko Krynica i miasto Kryni­
ca.

' I

Dyrekcja Uzdrowiska Kry­
nica postanowiła zafundować
wszystkim uczestnikom Mi­
strzostw Świata pamiątkowe
kubki na wodę mineralną.
Specjalna karta upoważniać
będzie wszystkich zawodni­
ków i oficjeli do bezpłatnego
korzystania ze źródeł „Jana”,
„Słotwinki", „Zubera" i naj­
smaczniejszej „Kryniczanki”,

*

Polską kadrą olimpijską sa­
neczkarzy opiekują się wy­
kładowcy Instytutu Naukowe­
go Kultury Fizycznej Akade­
mii Wychowania Fizycznego.
Trenerem koordynatorem ka­
dry jest redaktor Włodzimierz
Zrióbik. Tak fachowa opieka
gwarantuje, że Polacy będą na

pewno świetnie przygotowani
do wielkiego saneczkarskiego
maratonu.



GAZE1A KRAKOWSKA

Siadami grochu rzuconego o ścianę

wn

Gdy byłam tu po raz

ostatni, w czerwcu,
Babice rokowały jak

najlepsze nadzieje. I przy­
znam się, że w skrytości
ducha bardzo liczyłam na

pomoc
'

mego reportażu w

spełnieniu owych nadziei.
Podobała mi się wówczas
ta wieś zasobna niby osie­
dle willowe, podobali się
ludzie: uczciwi, rozgarnię­
ci, pełni najlepszych chę­
ci i planów na przyszłość.

3

Na zajęciu: Typowa jaro­
sławska „wiata”, służąca
niegdyś celom handlowym.

_____________________________

Dla wielu ludzi —

zwłaszcza tych, któ­
rzy poznają kraj
przez okno wagonu
lub szyby samochodu
Jarosław może po­

zostać w pamięci tylko jako
miasto powiatowe wojewódz­
twa rzeszowskiego. Dopiero
bliższe rozeznanie może dać
rzeczywisty obraz tego, jed­
nego z najstarszych, zabytko­
wego miasta południowej Pol­
ski i ośrodka uczącej się mło­
dzieży.

Położony na skrzyżowaniu
szlaku handlowego bałtycko-
czarnomorskiego i drogi wio­
dącej ze Śląska nad Morze
Czarne — Jarosław znany był
już w XII wieku. To zadecy­
dowało, że stał się w XVI w.

ważnym centrum handlowym.
Jego jarmarki były sławne w

Europie tuż po jarmarkach
frankfurckich. Przyjeżdżali tu

kupcy włoscy i niemieccy,
węgierscy i tureccy, perscy i
ormiańscy. Słowem Wschód
się spotykał z Zachodem.

Z portu jarosławkiego na

Sanie płynęły do Gdańska
szkuty i galary ze zbożem,
woskiem, miodem, Skórami,
nićmi, rybami, solą, suknem
i dziesiątkiem innych towa­
rów — od najprostszych do
najwykwintniejszych.

Urodzajna ziemia, wielkie
majątki, bezpłatna pańszczyź­
niana siła robocza — oto dru­
gie źródło bogactw szlachty.
Nie gardziła też szlachta po­
spolitym łupiestwem. Nie by­
ły jej obce wojny magnackie,
zajazdy majątków, a nawet

izwykłe zbójeckie napady na

kupców.

terenie miejscowych zakładów
(betoniarni, fabryki wstążek,
młynów i cegielni) mnożyły
się wystąpienia strajkowe,
kierowane przez KPP. Ruch
popierały okoliczne masy
chłopskie. Wspomagani przez
robotników chłopi zablokowa­
li Jarosław w sierpniu 1937.
Doszło do krwawych starć z

policją. Podobne starcia nar

stąpiły w pobliskich wsiach

ły architektonicznie ratusz z

wysoką wieżą zegarową z XVI
w. Naprzeciwko ratusza — za­
bytek dawnej świetności Ka­
mienica Orsettich, b. kupców
włoskich, zbudowana w 1570
r. Obecnie budynek jest sie­
dzibą muzeum. Jest to okaz
staropolskiej kamienicy z o-

słaniającą dach renesansową
.attyką. Piękniejsze okazy po­
siada jedynie Kazimierz nad

OKNO
na Bieszczady

dlatego pisałam na począt­
ku o wsi, rokującej jak
najlepsze nadzieje.

Nie podobali się tylko ci,
którym ludzie z Babic zau­
fali i którzy mieli być re­
alizatorami planów, inicja­
tyw i propozycji.

W reportażu z 20 czerw­
ca br. pt. „Wieś pod O-
święoimiem” wymieniłam
kilka tych spraw, które
drażniły, jątrzyły i spy­
chały inicjatywę ludzką na

manowce. Najważniejsza z

■nich, to sprawa budowy
domu gromadzkiego, wlo­

Ale i te zakłady mają dla
Jarosławia znaczenie. Pozwo­
lą zatrudnić mieszkańców i
stworzą stanowiska pracy dla
młodzieży. Jest o kim pomy­
śleć. Jarosław ma 21 szkół, w

których uczy się około 5 ty­
sięcy młodzieży. Są to prze­
ważnie szkoły techniczne i za­
wodowe.

Miasto poważnie nastawia
się na napływ turystów. Za­
bytków godnych zobaczenia
jest wiele. Pod starym mia­
stem i jego kamienicami, ta­
jemnicze, wielopiętrowe piw­
nice. Te lochy nieraz 30-me-
trowej głębokości sprawiają,
że Jarosław' wygląda pod zie­
mią, jak wielki ser sizwaj car­
ski. Niemało kłopotów przy­
czynia to władzom miejskim.

Z Jarosławia tylko krok do
Bieszczad, Marzą działacze tu­
rystyczni, aby ż miasta uczy­
nić okno dla turystów' kieru­

jących się w Bieszczady. Mo­
że im się to uda. (ms)

W ciągu wieków na bruku
Jarosławia tętniły kopy­
ta koni tatarskich, mo­

skiewskich, węgierskich, wo­
łoskich, tureckich i szwedz­
kich. Mimo to Jarosław rósł
W bogactwo.

Aż do olbrzymiego pożaru
w 1790 r. był „najokazalszym
miastem po Lwowie”. Dopie­
ro po rozbiorach rozpoczął się
Okres, jego upadku.

Po zniszczeniach I wojny
miasto z trudem dźwignęło się,
a lata 1929—1933 były okre­
sem biedy i bezrobocia. Te
trudności ekonomiczne powo­
dowały walkę stosunkowo
nielicznej, ale rewolucyjnej
klasy robotniczej. W 1936 na

— Mu.niinie Wielkiej, Majda­
nie, Siemiowskim i Pawło­
wie. Po złamaniu oporu od­
były się liczne procesy ucze­
stników „jarosławskich zajść”1

Wojna 1939 roku przyniosła
nowe zniszczenia, a okupacja
hitlerowska grozę aresztowań,
wymordowanie licznej ludno­
ści. żydowskiej, terror i śmiierć.
Pobliskie wsie Koszyce, Cze-
batyce i Rokietnica zostały
krwawo spacyfikowane.
FN ok 1944 przynosi wyzwole.

nie i odbudowę ruin. Jak
* zwykle szło' to niełatwo.
Upór, ofiarność, pomoc władz
zaleczyła rany wojny. Dopie­
ro po wojnie w Jarosławiu
założono wodociągi, kanaliza­
cję i zaprowadzono gaz. Znak
gospodarczego i obronnego
znaczenia miasta — symboli­
czna łódź żaglowa z herbu
Jarosławia, unosząca się na

falach na tle bramy *i murów
miejskich — po dwu wiekach
stagnacji zaczął nabierać no­
wej wymowy.

Współczesny Jarosław jest
nieregularnym czworobokiem
podzielonym na cztery dziel­
nice. Dwie z nich zostały po
wyzwoleniu rozbudowane i w

planach perspektywicznych
25-tysięcznego Jarosławia u-

zyskały uprzywilejowane miej­
sce jako dzielnice mieszka­
niowe i przemysłowe.

Dzielnica Staromiejska to

rejon zabytków'. Z gwarnej
arterii Grunwaldzkiej przez
ul. Grodzką — którą dawniej
zamykała Brama Krakowska
— wchodzi się na duży rynek
staromiejski. Centrum zajmu­
je pseudorenesansowy, okaza-

Wisłą. Dookoła rynku —sta­
re kamienice z podcieniami
lub „wiatami”.

Jest jeszcze sporo innych
zabytków i to dobrze utrzy­
manych. Warto je oglądać.
Nie ma już tylko zamku wa­
rownego, z którego pozosta­
ły zaledwie ślady wałów o-

bronnych.
Dzielnica Krakowska to ze­

spół gmachów mieszczących
przeważnie uirzędy, szkoły, in­
stytucje. Jest to także dzielni­
ca mieszkaniowa. Tutaj Jaro­
sław buduje swoje Osiedle
1000-lecia. W pięciolatce Ja­
rosław wybuduje 2000 izb, co

pcwinno zaspokoić braki mie­
szkaniowe, tym bardziej, że

przypływu ludności właściwie
nie przewiduje się. Jarosław
posiada nadmiar rąk do pra­
cy. Około 2 tys. robotników
dojeżdża codziennie do zakła­
dów Przemyśla, Żurawicy i
Rzeszowa.

Ojcowie miasta próbują i
ten probtem rozwiązać. Sta­
rali się o lokalizację fabryki
lin i drutu. Już im przyrze­
czone, ale w ostatniej chwili
budowa fabryki została „zdję­
ta z planu”.

Niewielki jest przemysł Ja­
rosławia,. Planuje się
wprawdzie rozszerzenie

bazy przemysłowej, nie są to

jednak wielkie plany, do ja­
kich na ogół jesteśmy przy­
zwyczajeni. W oparciu o za­
plecze roiłniczn-hodowlane ma

powstać przetwórnia pasz,
duży 'kombinat młynarski, za­
kłady przetwórcze warzyw i
owoców.

MAłA WOJAIA;

Chociaż grupy pokapepowskie i frontowo-ludo-
we w czasie okupacji nie były reprezentowane
w Rzeszowszczyźnie przez jakieś określone
kierownictwo, to jednak uważałbym je za pew­
nego rodzaju całość poddaną określonej my­
śli przewodniej, konkretnym nadziejom, oba­
wom i wątpliwościom. Dość ogólnikowe tezy
ideowe PPR (jeszcze przed ogłoszeniem pro­
gramu „O co walczymy”), które przenieśli
w teren obwodowcy krakowscy i odpowiedzial­
ny za okręg rzeszowski „Gustek” ■— Micał —

realizując linię KC, dawał niektórym ogniwom
powód — czy pretekst — do ostrożności.
Zresztą jak wiemy robak wątpliwości gryzł
lewicę nie tylko w Rzeszowskiemu We wspo­
mnieniach często powtarza się odpowiedź tego
czy owego towarzysza na propozycję podpo­
rządkowania się PPR-owi: „Oho, nie nabie-
rzecie mnie”. Podejrzenie budziło zarówno roz­
szerzenie bazy nowej organizacji zrywającej
z grupkowością KPP jak i stosunek Komin-
ternu do PPR. Jednak nowa sytuacja, najnie­
bezpieczniejsza dla socjalizmu na całej prze­
strzeni dziejów ruchu robotniczego i jedno­
cześnie dająca szanse, jak nigdy dotąd, dopin­
gowała na szczęście do podporządkowania
doktryny relizmowi. W pewnych okresach wy­
starczające dla zrozumienia się i zaufanego,
wspólnego działania będzie określenie stosun­
ku do ZSRR i jego partii, wtedy także ten

probierz walnie zaważył na zespoleniu frontu
ideowego i poczynaniach taktyczno-strategicz-

kąca się od 4 lat. W środ­
ku pięknej, murowanej wsi
stał wówczas Obskurny,
zaciekający barak drew­
niany, mający spełniać ro­
lę ośrodka życia kultural­
nego wsi. Na zebraniu
wiejskim jeszcze w 1957
raku postanowiono sprze­
dać część gromadzkich pa­
stwisk i wybudować dom
gromadzki. Powołany ko­
mitet budowy miał owe za­
lecenia realizować. I od te­
go momentu rozpoczęły się
perypetie. Pastwiska sprze­
dano o wiele za tanio. Zre­
sztą i na te transakcje
brak jest pełnej dokumen­
tacji. Potem uzyskana
kwota zaczęła topnieć ró­
wnież w sposób niezgodny
z przepisami.

Sprawa gromadzkiego do­
mu została zaprzepasz­
czona w sposób karygodny.

Z punktu widzenia społe­
cznego i prawnego. Lud­
ność Babic próbowała do­
chodzić swych praw, pró­
bowała walczyć. Ludzie pi­
sali skargi, kierowali tu i
ówdzie zażalenia. Raz spo­
wodowali nawet kontrolę
(20. III. 1961). Cóż z tego,
kiedy nawet kontrolę prze­
prowadzono w sposób nie­
kompetentny albo... ten­
dencyjny. Jeśli zaś chodzi
o ludzi, którzy odważnie
podpisywali zażalenia kie­
rowane do władz, to po­
starano się, aby im tej od­
wagi nie wystarczyło na

długo.
Wydawało się wówczas,

że pisząc o tych wszyst­
kich sprawach uratuję od­
ważnych, podtrzymam lu­
dzką wiarę w sprawiedli­
wość i ukrócę niejasne ma­
chinacje. Fakty, które po­
dałam, były bezsporne i
wymagały natychmiasto­
wej reakcji czynników kon­
trolnych. Radykalne prze­
cięcie spraw nabrzmiałych
uratowałoby Babice

Nic się jednak takiego
nie stało. Artykułem

swoim obudziłam w lu­
dziach wiarę, a'e na krót­
ko. Nikt się w ogóle nie za­
jął babicką sprawą. Pod­
trzymani na duchu ludz:e
jeszcze raz próbowali pisać
tu i ówdzie, ale bezskute­
cznie. Zażalenia tak jak i

mój artykuł okazały się
grochem rzucanym
o m u r obojętności.

Od 6 miesięcy otrzymu­
ję od ludzi z Babic wieści
niezbyt radosne. Dowie­
działam się m. in., że ob­
skurny barak stoi nadal, 3.
z budową „domu” cisza, że
na zebraniu wiejskim wy­
brano przed miesiącem no­
wy komitet budowy, który
do dziś nie ukonstytuował
się, że były przewodniczą­
cy nadal dysponuje fundu­
szem dzierżąc książeczkę
w kieszeni. Zaś o kwotach,
które się z tego funduszu
nIottniły, ludność do
dziś nie została poinfor­
mowana. Czynniki kontrol­
ne na składane skargi nie
odpowiedziały. Ludzie pi-
szą też o innych, choć po­
dobnych kwiatkach. Oto
np. na budowę przedszkola
zwieziono większą ilość
„Aekermanów”. Cegła nie
została użyta do budowy,
bo tylko oszalowano na ten
cel starą poniemiecką ku­
źnię. Sprzedano ją nato­
miast komuś całkiem pry­
watnie...

A więc nic się nie zmie­
niło. Ludzie piszą o tym
do redakcji licząc, że tu

przynajmniej nie zostaną
zbyci milczeniem. Dlatego
właśnie znów powróciłam
do babiefciej sprawy.

A czynniki oficjalne mil­
czą, jak zaklęte. Milczą lu­
dzie bezpośrednio zainte­
resowani. Milczą organa
kontrolne. Milczą nawet ci,
których dotknęłam bezpo­
średnią krytyką. To też

jest metoda: przyczaić się
i przemilczeć aż alarm mi­
nie. Przecież żaden alarm,
nawet najgroźniejszy, nie
trwa wiecznie! To fakt, ale
i bezkarność nie może
trwać wiecznie. Dlatego też

i metodzie przyczajenia się
nie rokuję długiego żywota.
Może się tym razem ktoś
obudzi?

JAMA MICHALIKOWA

Na zdjęciu: okno w hallu. Fot. Wiesław Książek

Jerzy B&bee*

Kabaretowe

J

J. ANDRZEJEWSKA

Z TEKI
FOTOGRAFIKÓW
KRAKOWSKICH

sta-nych. Problem sporu przez pewien czas

nowiła także sprawa nazwy nowej organizacji.
W Krakowie upierano się przy dwuczłonowym
przymiotniku „robotniczo-chłopska”. Na ślady
perswazji pod adresem zwolenników zastałych
programów i taktyki natrafiamy w jednym
z numerów dwutygodnika instruktażowego
PPR „Okólnik” z tego okresu. „Musimy pamię­
tać o tym, że jeśli Polska Partia Robotnicza
potrafi przeprowadzić masy pracujące przez
obecny etap walki historycznej, narodowo-wy­
zwoleńczej i będzie z tymi masami jak naj­
ściślej powiązana, to niewątpliwie potrafi je
również przeprowadzić przez następne etapy
ku nowej Polsce”.

Niemniej reakcja z radością niuchała dysku­
sje ideowe wśród starych stażem komunistów,
nowych stażem komunistów i instancjami
partyjnymi razem złączonymi w PPR. Wręcz —

złośliwie — mówiło się o... fuzji KPP z PPR.
Trudno dziś dociec jak to było w detalach,
w każdym razie w pierwszym okresie po ukon­
stytuowaniu się Komitetu Obwodowego PPR
w Krakowie — pierwszy jej sekretarz „Do­
mański” — Ziaja i pełnomocnik KC Drążkie-
wicz („Paweł”) gros wysiłku poświęcili części
wschodniej Obwodu, gdy ich — że tak powiem
■— zastępca po linii wojskowej „Weber”, póź­
niej komendant Obwodu Gwardii Ludowej
koncentrował swą uwagę na Śląsku i Krakow-
skiem. Można powiedzieć, że obie części Obwo­
du dotarły się ostatecznie na platformie przy-

gotowań do akcji zbrojnej i samej akcji zbroj­
nej. Rzeszów został podobwodem, triumf świę­
ciła serdeczna współpraca „Webera” vel „Ro­
mana” Śliwy, komendanta Obwodu, z „Gust-
kiem” (Micałem) w Rzeszowie, która „Gustko-
wi” nie pozwoliła nawet skorzystać w Oświę­
cimiu (r. 1943) z okazji uniknięcia śmierci
w obozie przez wyjazd na roboty do Niemiec,
ze względu na narzuconą sobie powinność
opieki nad chorym na płuca „Weberem”.

Z drugiej strony jakimś tendencjom sekciar-
skim czy lewackim podobwodu rzeszowskiego
zaprzeczały fakty, które mówiły wręcz coś in­
nego, świadczyły mianowicie o umiejętnościach
strategiczno-taktycznych towarzyszy działają­
cych na bazie kompartii i później w PPR. Jesz­
cze przed powstaniem PPR nawiązali oni sze­
rokie, praktyczne porozumienie w szeregu po­
wiatów z lewicowymi elementami „Wici”
i spośród ludowców (m. in. „Czyn Chłopsko-Ro-
botniczy”), a za rok speperyzowani „wiciow-
cy” stali się zasadniczym . miąższem party­
zantki GL na tych terenach. W okręgach
wschodnich w dużym stopniu zrealizowano za­
dania, które się nie udawały gdzie indziej, np.
choćby nawiązanie Naczelnych ‘Komitetów
Walki (porozumienie z innymi organizacjami
na platformie wspólnych akcji przeciw hitle­
rowskiemu okupantowi) w czerwcu—lipcu
1942 r. Podobno kontakty w tym temacie obję­
ły także „sikorszczaków” (PZP) w pow. jasiel­
skim i Łemków. Potwierdzenie wpływów PPR
wśród Łemków znajdujemy we wspomnieniach
partyzanckich grupy GL „Jaskra”, która ści­
gana przez Niemców w Tarnobrzeskiem, Dę-
bickiem i Mieleckiem uszła w połowie 1943 r.

w Jasielskie i Gorlickie, gdzie dobrała sobie
Łemków. Tam rozbiła kilka mleczarń i spaliła
dwa zbiorniki ropy.

Jeśli banderowSy bardzo małą rolę odegrali
na Łemkowszczyźnie aż do ostatniej fazy woj­
ny (a więc do czasu, kiedy rozbite kompanie
SS-Galizien Division przedostały się na ten te­
ren), to w dużej mierze jest to zasługą wła­
śnie. realizacji haseł NKW wśród bardziej
uświadomionej ludności łemkowskiej (Gorlice),
umiejętności odpowiedzi na pytania w sprawie
wolności religii w ZSRR i prywatnej własno­
ści.

Reprodukujemy zdję­
cie artysty fotografika
Leopolda Chrapka zaty­
tułowane „W drodze na

Swinicę”. Zdjęciem tym
rozpoczynamy cykl prac

artystów-fotografików,
członków Związku Pol­
skich Artystów Fotogra­
fików.

estem nieustępliwym entuzjastą Teatru Satyryków, któ­
rego... nadal nie ma w Krakowie. Tym dziwniejsze, że
na ogół uważa się nasze miasto za siedzibę pięknej

muzy Melpomeny i ponoć tubylcy od dawna zostali zara­
żeni bakcylem teatralnym. Już i telewizja szykuje się dó
wyższych, krakowskich zadań, inne — mniejsze lub takie
same ośrodki dysponują scenicznymi placówkami saty-
ryczno-muzycznymi, choć ich zaplecze autorskie i wyko­
nawcze bynajmniej nie góruje nad naszym — a u nas

nic się w tym zakresie nie dzieje.
Przepraszam, dzieje się — aczkolwiek z pominięciem

sceny Teatru Satyryków. Mógłby ktoś nawet powiedzieć,
że na skutek takiego stanu rzeczy — powstał kabaret li­
teracki, który w innych warunkach nigdy by w Krako­
wie nie działał... Może tak, może — nie. W każdym razie
Kabaret z Jamy Michalika ukazał (jak dotąd) potencjalne
możliwości środowiska satyryczno-aktorskiego w mieście.
Lecz, poza ścisłą grupą, związaną stale z programami ka­
baretu — istnieją przecież zarówno autorzy jak i wyko­
nawcy (z prawdziwego zdarzenia) — którzy z powodze­
niem i frekwencją widowni mieliby sposobność zaprezen­
towania dobrej, potrzebnej sztuki estradowej innego wy­
miaru, aniżeli wymiar Jamy 'Ąlichalikowej.

Bo, kabaret powołany do życia artystycznego przez Ta­
deusza Kwiatkowskiego, Jacka Stworę i Brunona Mie-
cugowa wraz z zespołem aktorskim: Alicją Kamińską,

Haliną Kwiatkowską, Martą Stebnicką, Wiktorem Sądec­
kim, Kazimierzem Witkiewiczem i Zbigniewem Wójci­
kiem oraz współpracą muzyczną Lesława Lica — oczywi­
ście nie jest i nie chce być tylko scenką estradową, ani
zespołem zastępczym Teatru Satyryków. Zresztą, słusznie.
Ma swój styl, właśnie kabaretowo-szopkowy, odmienny
od teatralnego. A przez to jakby bardziej hermetyczny,
p&dtekstowy — adresowany do odbiorcy o wyrobionym
smaku artystycznym, lub po prostu zorientowane­
go w specyficznych problemach kulturalno-obyczajowych.

Wprawdzie można by użyć, jako przykładu czegoś prze­
ciwnego: szerokiego zainteresowania publiczności po­
przednim programem kabaretu „A to ci historia”, który
to program trafiał do bardzo różnego odbiorcy — ale do­
kładniejsza analiza wykazałaby wkrótce, że główną przy­
czyną masowej rozrywki kabaretowej był tu fakt po­
wszechnej znajomości historii Polski — co z miejsca
ułatwiało odbiór nawet cienkich aluzyjek słuchaczom nie
posiadającym przysłowiowego klucza rozwiązującego
sporo typowych szyfrów satyrycznych.

Wyjątkowa więc popularność i przypływ fali rozgłosu,
jakim poszczycić się mógł trzeci program Jamy Michali­
ka — bez próby pomniejszania jego artystycznych war­
tości — polegała na „samograjowym” dowcipie historycz­
nym, przeważnie dostępnym każdemu.

Toteż perspektywa przygotowania nowego programu,
po poprzednim sukcesie. — stawiała autorów i aktorów
kabaretu przed arcytrudnym zadaniem. Zwłaszcza, gdy
szanując własne ambicje twórcze — trzeba było unikać
podobieństw tematycznych. Co Więcej — jak w przypadku
sportowego wyczynu — nigdy nie wiadomo, czy żądny re­
kordu kibic, rozgrymaszony
zespołu — zechce z równym
nie lepsze od poprzednich...

o więc czwarty program
formalnie rzecz biorąc — lepszych rezultatów
od uzyskanych w „A to ci historia” — nie przyniósł.

I aczkolwiek jest na pewno programem z większymi am­
bicjami, bo mniej „samogrającym” — to przeciętnemu od­
biorcy zabraknie przejrzystego dowcipu i łatwo
wpadających w ucho aluzji.

Tymczasem nowy program kabaretu został zbudowany
inaczej niż jego poprzednik. Tamten oprowadzał po ty­
siącleciu — miał więc okazję do zebrania śmiesznostek
z olbrzymiego zapasu faktów. Ten zaś oprowadza po
współczesnym Krakowie. Tamten czynił to z konieczno­
ści szybko, bez wytchnienia w docipnych pointach — ten

pozwala sobie na dłuższe okresy zadumy. A nawet na

tworzenie lirycznego nastroju. To także kabaret. Ale roz­
kapryszony kibic pragnie wyłącznie trząść się ze

śmiechu.
Dobrze, a co powie krytyk? — Hm, usprawiedliwi nowe

ambicje programu, mrugnie okiem do autorów i wyko­
nawców — ale też gdzieniegdzie podzieli pretensje gry­
maszących kibiców. Pochwali pomysł oprowadzania nocą
po Krakowie Rosjanina, Francuza czy Amerykanki —

przypnie zaś łatkę pomysłowi z Czeszką. Będzie się za­
chwycał świetnym zgraniem zespołu aktorskiego — nie
zatai jednak wątpliwości na temat schematyzmu w przed­
stawianiu Rosjanina od strony językowych, tanich efek­
tów — czy nazbyt przedłużanego półfinału i finału pro­
gramu, z

osłabiają,
stów, ich
dach nie
się kilku
lokalne. Spodoba mu się świeżość podkładu muzycznego —

znudzą go jednak dłużyzny I części Krakowskiej Nocy.
Na koniec mlaśnie głośno językiem przy oryginalnym
strip-teasie, przy chórze w N. Hucie, trelach Amerykanki
i morelach kupletowych. I w ogóle powie, że dobrze —

iż Kraków ma bodaj kabaret literacki z prawdziwego
zdarzenia!

Kabaret z ambicjami.

ponadto dobrą passą swego
entuzjazmem przyjąć wyniki

kabaretu „Kraków nocą”

kilkoma zakończeniami, które wzajemnie się
Podkreśli z uznaniem sprawność wokalną arty-
swobodę i wdzięk, rzadko spotykane na estra-

tylko krajowych — lecz wytknie powtarzanie
nazwisk luminarzy miejskich i stare kompleksy

(Ciąg dalszy nastąpi)
■i

I
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Usprawnianie
służby zdrowia

Przejęcie w przyszłym ro­
ku przychodni rejonowej
przy ul. Wielopole 15 po­
zwoli na objęcie mieszkań­
ców tej dzielnicy pełniejszą
niż dotychczas opieką lekar­
ską. W przychodni przy ul.
Wielopole 15 uruchomione
zostaną oddziały: laryngo­
logiczny, kardiologiczny
(dla Starego Miasta i Grze­
górzek) i poradni przeciw­
alkoholowej. Przewiduje
się również przy ul. Kra­
kowskiej 33 utworzenie
pracowni rnaliiycznej w

celu odciążenia punktu
centralnego przy ul. Bato­
rego 3. Uruchomienie tej
placówki pozwoli na szyb­
sze wykonywanie analiz, co

ma duże znaczenie w lecze­
niu. Również w przyszłym
roku Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna otrzyma
pracownię bakteriologiczna
oraz badania żywności.

ZwieEzyniec
Realizacja postulatów
Wśród zgłoszonych przez

mieszkańców tej dzielni­
cy 86 postulatów, 48 należy
do kompetencji Prezydium
RN m. Krakowa. W ramach
tych postulatów część zo­
stała już zrealizowana
przez RN m. Krakowa. U-
stawiono znaki drogowe na

początku i końcu deptaka,
które zabraniają jazdy, na

rowerach, usprawniono i
zwiększono częstotliwość
przejazdu autobusów na

Wolę Justowską. W tej czę­
ści dzielnicy powstały no­
we osiedla mieszkaniowe
i dlatego wiele osób korzy­
sta z autobusów. Wykona­
no remont ul. Król. Jadwi­
gi na odcinku tworzącym
zakręt do wylotu ul. Korze­
niowskiego. W toku reali­
zacji jest kapitalny remont
ul. Kapucyńskiej i Loretań­
skiej.

Kolejarze przepraszają!

15 razy pękały szyny

Dokąd na
Bal na Wawelu, bal u „Wie-

rzynka”, bal u chemików, bal
u energetyków, bal u... Jak
co roku w sylwestrowy wie­
czór we wszystkich prawie
większych salach Krakowa
odbędą się tradycyjne bale
sylwestrowe. Nie każdy jed­
nak ma pieniądze, toaletę,
zdrowie i ochotę aby tę noc

spędzić na balu. Dla tych więc,
którzy chcą sylwestrowy wie­
czór spędzić przyjemnie ale
niezbyt kosztownie krakow­
skie teatry i Przedsiębiorstwo
Imprez Estradowych przygo­
towały specjalny sylwestrowy
program.

W kinach Związkowiec,
Warszawa, Uciecha i Wolność
przygotowano rewię połączo­
ną z wyświetlaniem nowych
fi'mów. Godziny rozpoczęcia
specjalnych programów są
zróżnicowane. W Związkow­
cu rewia rozpocznie się już o

godz. 19. w kinie Warszawa o

godz. 20.15. Natomiast w ki­
nach Uciecha i Wolność połą­
czona z premierami nowych a-

trakcyjnych filmów, o godz.
20.15 i 23.30 (Wolność) 'oraz
20.30 i 23.45 w kinie Uciecha.
Wielka, rewia sylwestrowa w

hali Filharmonii zapowiedzia­
na jest na godz. 21. We wszys­
tkich tych imprezach wj/stą-
pia znani aktorzy z Warszawy
i Krakowa, a m. in. Mieczy­
sław Foga. J. Swżrtun. B. Mu­
szyńska, W. Duszkowski i zna­
ny wszystkim mieszkańcom
podwawelskiego grodu Gzym-
sik.

W Domu. 2ołn;er-a o godz.
13 i 21 wystąpią artyści ze-

Sylwestra
społu Wojska Polskiego i o-

peretki z programem sylwe­
strowym „tik-takty”. Dla mie­
szkańców Nowej Huty spe­
cjalny program przygotowano
w kinie Światowid. O godz.
17 i 20.15 wystąpi tam kaba­
ret Jama Michalika,

Teatr Stary zaprasza na ko­
medię Perzyńskiego „Szczęś­
cie Frania”. Początek spekta­
klu o godz. 23. Teatr Rozmai­
tości również ma komedię pt.
„Roxy”. Początek przedsta­
wień 19.30 i 22.30.

Nie zapomniano także o

dzieciach. Dla najmłodszych
• i towarzyszących im osób)
Przedsiębiorstwo Imprez Ar­
tystycznych przygotowało im­
prezę sylwestrową

W czasie imprezy wystąni
kabaret „Czwórka z podwór­
ka”, iluzjonista i zespół mu­
zyczny. Niespodzlanki-upomin-
l:i zapewnia krakowski „Laj­
konik”. Początek imprezy o

godz. 15.30. Na dziecięcy bal
noworoczny zaprasza również
Dom. Kultury Dzieci i Mło­
dzieży przy ul. Grunwaldzkiej
5, ale już po Nowym Roku.
Pierwsze bale dla klas III, IV
iVodbędąsięwdniu3.I.
1962 o godz. 10, natomiast dla.
przedszkolaków klasy I i 11
1. I. 1962 o godz. 16.

Bilety na imorezn nabywać
można, w „Orbisie", „Filmo-
technice” oraz kasach teatru.

U nich już

W dniu wczorajszym odby­
ła się wielka konferencja z

udziałem wiceministra komu­
nikacji — mgr Tadeusza Bro-
nowskiego, poświęcona ocenie
przewozów pasażerskich w o-

icresie ostatnich świąt we

wszystkich okręgach PKP.
Tego typu konferencje kole­
jarze nazywają „zdalnymi”
lub „konferencjami na dru­
cie”, gdyż uczestnicy obrad
nie opuszczają swoich gabine­
tów w różnych miastach, a

tylko błyskawicznie łączą się
przy pomocy własnej sieci z

Ministerstwem w Warszawie.
Jeśli chodzi o okręg kra­

kowski PKP, który swoim za­
sięgiem obejmuje również woj
rzeszowskie — to w okresie
świąt ani jeden pracownik
PKP nie korzystał z urlopu.
Wszyscy byli w pogotowiu.
W czasie świąt w niektórych
rejonach zanotowano spadek
temperatury do minus nawet
38 stopni, w wyniku czego
stwierdzono 15 wypadków
pęknięcia szyn. Awarie te by­
ły natychmiast naprawiane
przez specjalne brygady, ale
nie zawsze udało się uniknąć
zakłóceń w rozkładzie jazdy.
Drugim problemem, którego
nie udało się całkowicie roz­
wiązać — to by’a sprawa o-

grzewania składów pociągów.
Na skutek wielkiej frekwr.-
cji sporo pociągów trzeba było
uzupełniać dodatkowymi wa­
gonami — a tych nie dało się
szybko ogrzać. Przeciążone
lokomotywy też nie dawały
dostatecznej ilości ciepła dla
całego składu. W okresie
świąt obsada kas biletowych
była zwiększona dwukrotnie.
Na peronach działały specjal­
ne grupy kolejarzy pomagają­
ce w załadowaniu pasażerów

ido wagonów. .

Po wczorajszej konferencji
— na zakończenie obrad ko­
lejarze raz jeszcze gorąco
przepraszają pasażerów za

niedociągnięcia, których nie
zdołano wyeliminować w o-

kresie nasilenia świątecznego
ruchu na PKP. (bc)

PRZEWODUJE
Polska Południowa znajduje s.

w obszarze przejściowym między
płytkim niżem węgierskim a kli­
nem wyżu rosyjskiego. Niże lezc<
również nad wyspami brytyjski­
mi, północną Skandynawią i po­
łudniową Ukrainą.

Zamglenia i na ogół duże za­
chmurzenie. Miejscami opady
śniegu. Najwyższa temperatura
wdzieńod—4do—2st.naPod­
halu. W nocy od —8 w okolicach

górskich do —12 w dolinach. Wia­
try słabe i umiarkowane, wscho­
dnie i południowe.

Temperatura (28. XII., godz. 7
i 13 w nawiasach): Kraków —10

(—7), Tarnów —8 (—6), Rabka —8

(—2), Muszyna —7 (—3), Nowy
Sącz —7 (—4), Zakopane —8 (—2).
Hala Gąsienicowa —2 (—1), Kas­
prowy Wierch —5 (—4) st. (orl)

ZARZĄD PORTU GDYNIA

przyjmie na

KURS brygadzistów perłowych
mężczyzn, odpowiadających następującym
warunkom:

— ukończone Technikum Elektryczne,
Mechaniczne, Budowlane itp.,

— odbyta zasadnicza służba wojskowa
— bardzo dobry stan zdrowia
— przedsiębiorczość i rozwinięty zmysł

organizacyjny oraz zamiłowanie do
pracy na morzu.

W czasie kursu Zarząd Portu Gdynia za­
pewnia:

— zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym

— dobre wynagrodzenie wg układu
zbiorowego pracy

— świadczenia socjalne i wszelkie in­
ne związane ze szkoleniem.

Po zakończeniu kursu Zarząd Portu
Gdynia, gwarantuje pracę na stanowisku
brygadzisty portowego.

Oferty pisemne należy składać na ad­
res: Zarząd Portu — Gdynia, ul. Rotter-
cłamska nr 9. — Szczegółowe informacje
drogą korespondencyjną.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „Podhalanka”
w Rajczy

ogłasza, że dnia 10 stycznia 1982 r. o godz. 10,
na terenie Spółdzielni „Podhalanka’’ w Rajczy

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU s

OGRANICZONEGO

samochód ciężarowy marki „Lublin”. — Ce­
na wywoławcza wynosi 15.000 zł.

Reflektanci mogą oglądać samochód co­
dziennie od godz. 9 do 13 w Rajczy, obok par­
ku — Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
wołania należy wpłacać do kasy Spółdzielczej
na konto 725-71-175, najpóźniej w przeddzień
przetargu. K-10557

iSSBBSBEKHKSRBBBSBKBKEBaBIEKiHKSBałSBaaaBaBE?

Gzy znasz nowy Kraków?
KUPON KONKURSOWY NR 4

Co przedstawia zdjęcie konkursowe nr 4? .......... . ..........

Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie „Czy znasz

nowy Kraków” ................................................................

Adres ......................................................................................

Nowy Rok
tego roku zelektryfikowano na

terenie czterech wojewódiztw (kra­
kowskiego, katowickiego, kielec­
kiego i opolskiego) 124 wsie, 30
I GR-y, 2 spółdzielcze ośrodki go­
spodarcze, ponad 11.400 gospo­
darstw i ok. 400 obiektów nierol­
niczych. Wybudowano 241 sztuk

stacji transformatorowych, 840
km linii niskiego napięcia, 380 km
linii wysokiego napięcia, i ponad
200 km linii oświetlenia ulicznego.
Zainstalowano ponad 21 tys. do­
datkowych punktów świetlnych i
około 4.000 urządzeń siłowych w

gospodarstwach rolnych. Plan

wydajności wykonano w 103 proc.

Dorośli uczą się
Ostatnie podsumowanie ro­

zwoju szkolnictwa dla doro­
słych na terenie Nowej Hu­
ty dało 'o. dobre wyniki. Coraz
więcej jest dorosłych pragną­
cych poszerzyć swoje wiado­
mości w szkołach i na kursach.

W roku szkolnym 1960/61
do szkół dla pracujących u- I
częszczało 268 osób, a na -42 |
kursach dla pracujących było |
636 słuchaczy. W roku 1961/62 |
w szkołach uczy się 963 osób i
— na kursach 601.

Min. Oświaty już w roku |
bieżącym wprowadza pewne |
zmiany w szkołach dla doro- |
słych. Opracowano nowe po- |
dręczniki do matematyki dla |
klas V—VII szkół podstawo- |
wych. Dalsze podręczniki są
w opracowaniu.

Omawiając akcję powszech­
nego nauczania należy rów­
nież wspomnieć o młodz.ieży
i dzieciach opóźnionych w ro­
zwoju, bo i ten problem został
rozwiązany pomyślnie. Nauka
dla niedorozwiniętych odby- g
wa się w budynku szkoły nr

62. W roku 1961/62 prowadzi
się 4 oddziały (I, II, IV i V),
do którvch łącznie uczęszcza
79 dzieci. Do kłasv III czworo

dzieci dojeżdża do Krakowa.

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Nowym Sączu zatrudni od 1 sty­
cznia 1962 r.:

1) INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjal­
ności i praktyce z zakresu robót wodno-
melioracyjnych na stanowiska st. inżynie­
rów produkcji i kierowników budów,

2. ZAOPATRZENIOWCA na stanowisko st.
technika zaopatrzenia i transportu.

Reflektuje się na siły kwalifikowane.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbio­

rowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia osobiste lub listowne podań wraz

z życiorysem kierować należy do biura Kie­
rownictwa w Nowym Sączu, ul. Lwowska 15,

INŻYNIERA słaboprądowca z kilkuletnią
praktyką na stanowisko kierownika oddziału
łączności — przyjmie natychmiast Kopalnia
Węgla Kamiennego „Bierut” w Jaworznie, ul.
Grunwaldzka 37. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. Dyrekcja Kopalni za­
strzega sobie prawo wyboru kandydata.

Zakład Energetyczny
w Tarnowie, ul. Nowy Świat nr 3

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO

przyczepę ciężarową m-ki „Głowno”, typ 3-G,
o ładowności 3 tony — cena wywoławcza zł

9.100 — oraz

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

1. motocykl WFM typ MO 6, o pojemn. 123
cem, nr siln. 222116 — cena wywoławcza
zł 1.750,—

2. motocykl WFM typ MO 6, o poj. 123 ccm,
nr silnika 218117 — cena wywoławcza zł
1.540,—.

I przetarg odbędzie się w dniu 16 stycznia
1962 r. — W razie niedojścia do skutku I prze­
targu, przetarg II odbędzie się 31 stycznia, a

ewentualny III — 15 lutego 1962 r.

Przetargi odbywać się będą w biurze Działa
Transportu ZE w Tarnowie przy ul. Dzier­
żyńskiego 34, o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winni uprzed­
nio wpłacić do kasy ZE — Tarnów, ul. Nowy
Świat 3 — wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej.

Uczestników przetargu obowiązują przepisy
ogłoszone w Monitorze Polskim nr 60 z dnia 1
VIII 1960 r.

Wyżej wymienione pojazdy oglądać możną
codziennie w garażach ZE — Tarnów przy ul.
Dzierżyńskiego 34, od godziny 8 do 12.

K-10540

P. P. Totalizator Sportowy
komunikuje, że w styczniu 1962 r. następuje likwidacja na­
gród rzeczowych. Ostatnie losowanie nagród rzeczowych

odbędzie się 21 stycznia 1962 r. w Zielonej Górze.

Posiadacze znaczków na nagrody rzeczowe winni złożyć
je wraz z talonami, w nieprzekraczalnym terminie do

DNIA 4 STYCZNIA 1962 r. w kolekturach PPTS.
Żadne reklamacje z tytułu niewykorzystania znatzków na

w. w. losowanie, które nie zostanę złożone do 4 stycznia
1962 r. nie będę uwzględnione.

Nauka

DO egzaminów kwalifi­
kacyjnych na tytuł ro­
botnika wykwalifikowa­
nego, względnie czelad­
nika i mistrza — przygo­
towują kursy Zakładu
Doskonalenia Rzemiosła.
Wpisy codziennie: Kra­
ków. Dietla 38, godz. 8—
18. tel. 210-76. K-9741

Lokale

Dzisiaj zamieszczamy
czwarte zdjęcie konkursowe.
Co ono przedstawia. Odpo­
wiedź tym razem nie będzie
trudna ponieważ zdjęcie
oddaje charakterystyczne
cechy sfotografowanego
budynku. Przyjrzyjcie się
dokładnie. No? Gotowe,
prawda? Teraz trzeba tyl­
ko wypełnić kupon kon­
kursowy nr 4, poczekać na

dalszych 6 zdjęć i 6 kupo­
nów konkursowych., po
czym wypełnione kupony
wysłać na adres „Gazety
Krakowskiej”, Kraków, ul.
Wielopole 1 (z zaznacze­
niem: „Czy znasz nowy
Kraków?”) do dnia 10 sty­
cznia 1962. Jeszcze raz

przypominamy — przysłać
należy WSZYSTKIE ku­
pony razem, a więc 10 ku­
ponów wypełnionych.

Jlata ,kurnika
W piątek i sobotę o godz. 19.15

na scenie operetkowej w Domu
Żołnierza grana będzie ęperetka
„Krysia Leśniczanka”.

*

29 bm. w sali Teatru Ludowego
o godz. 19 odbędzie się rozrywko­
wy koncert symfoniczny pod dy­
rekcją Stefana Rachonia z udzia­
łem solistów B. Nieman (sopran),
R. Spychalskiego (tenor), 30 bm. w

sali Filharmonii o godz. 19.30 ten
koncert zostanie powtórzony.

*

W KDK odbędzie się dnia 29
bm. wieczór dyskusyjny z cyklu
„Maniery na wesoło”. Wieczór
prowadzi red. Antoni Wasilewski. !

Początek o godz. 18.15.

O przedterminowym wykonaniu
rocznych planów powiadomiły na­
szą redakcję następujące przed­
siębiorstwa:

• Załoga Fabryki Snpertomasy-
ny ..Bonarka” wykonała swoje
roczne zadania 25 bm. o godz.

22 dając 246.000 ton supertomasy-
ny. Do końca roku zobowiązała
s:ę wyprodukować 5000 ton o

wartości ok. 7 min zł.
• Krakowskie Zjednoczenie

Przeds;ębiorstw Państwowego
Przemysłu Terenowego swój rocz­
ny pian prcdnkcii towarowej w

cenach zbytu wykonało w dniu
20 bm.

• • Zjednoczenie Przemysłu Wy­
robów Metalowych zamknęło swój’’’
roczny plan w dniu 23 bm. Do
końca br. zakłady podległe Zje­
dnoczeniu dadzą ponadplanową
produkcję wartości ok. 60 min zł.

• 20 grudnia Fabryka Narzędzi
Wiertniczych w Krakowie wyko­
pała plan produkcji na rok 1961.
Do końca br. wyprodukowane zo­
staną narzędzia wiertnicze war­
tości ok. 1 min zł.

• Miejski Handel Detaliczny
Art. Spożywczymi w Nowej Hu­
cie wykonał plan roczny obrotu

towarowego w dniu 18 bm. Prze­
widuje s3ę. że do końca br. zosta­
nie on przekroczony o ok. 13 tys.
złotych.

• Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Handlowych plan
roczny w zakresie obrotu towa­
rowego wykonało w dniu 19 gru­
dnia br. Przyczyniły s;ę do tego
przede wszystkim: KZG ,.Wie-

rzynek”, Nowohuckie Zakłady
Gastronomiczne, KZG Kawiarnie
oraz MHD Art. Spożywczymi, Na­
białem i Pieczywem, Art. Skó­
rzanymi i Komisy, Galanteria, O-
dzieź i Pasmanteria oraz Art. Go­
spodarstwa Domowego i Chemi­
czne.

• Krakowskie Przedsiębiorstwo
Elektryfikacji Rolnictwa wyko­
nało swój roczny plan 22 bm. w

102,5 proc. Oznacza to, że w ciągu

Do czego shżq
balkony

Ruchliwa ulica Długa, Kro­
woderska i Pędzichów ma

zwłaszcza w soboty nieprzy­
jemny widok. Wygodne go­
spodynie wychodzą na balko­
ny i strzepują proch z dywa­
ników na.... głowy przechod­
niów. Również lokatorzy niż­
szych kondygnacji mają stale
brudne okna, gdyż kurz osia­
da na nich. Dobrze byłoby,
by administracje domów
przypomniały lokatorom o

istniejących przepisach po­
rządkowych.

Z kroniki MO
Wypadek drogowy

26 grudnia o godz. 19.30 wyda­
rzył się na ul. Wieczystej wypa­
dek drogowy. Przejeżdżający sa­
mochód marki „Syrena” potrącił
przechodzącą przez jezdnię Zofię
Hołotę z Woli Duchackiej powo­
dując u niej ciężkie uszkodzenie

ciała.

Śmiertelne zatrucie
24 grudnia przy ul. Lubicz 12

uległ śmiertelnemu zatruciu ga­
zem świetlnym Tadeusz Dziedzin

(ur. 1933).

Chuligaństwo
23 grudnia został tymczasowo

aresztowany Bronisław Mazur (ur.
1943, zam. Katowice) podejrzany o

pobicie konduktora PKP.

TRYB PRZYSPIESZONY

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa został skazany
na 6 tygodni aresztu Jan Gła-

djsz (ul. 1926 r.) za to, że jadąc
tramwajem linii nr 8, będąc w

stanie nietrzeźwości znieważył
obywatela, (ż)

CO GDZIE
KIEDY?

Grudzień

29
Piętek

Tomasza

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: ..Zbójcy”

— 19.15, (jutro: „Damy i huzary”);
SALA KLUBU ZZK — nieczynny;
STARY TEATR: „Skandal w Hell-

bergu” — 19.15, (jutro: „Zamek w

Szwecji”); KAMERALNY: .Kole­
ga” — 19.15, (jutro: „Heloiza i

Abelard”); ROZMAITOŚCI: „Cha­
ta wuja Toma” — 18.30, (jutro —

nieczynny); LUDOWY: Konceit
Filharmonii Krakowskiej — 19,
(jutro: „System Ribadiera” —

19.15; RAPSODYCZNY: , Orland

Szalony” (zamkn.) — 19.15, (ju­
tro — to samo); MUZYCZNY (Sa­
la Domu Żołnierza): „Krysia le­
śniczanka” — 19.15, (jutro — to

samo); GROTESKA: „I ty zosta­
niesz Indianinem” — 16, (jutro:
„Tajemnicza szuflada” — 12).

INA
UCIECHA: „Kryptonim Cicero”

(USA, 12 lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Manneken-Pis” (ho-
lend., 12 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Sto kilome­
trów” (jwł., 12 liai.) — 15.45, 18.
20.15. WARSZAWA: „Les Girls”

(USA, 16 lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
APOLLO: „Historia żółtej ciżem­
ki” (poi., 7 lat) 10, 12.15, 15.45, 18;
„Młodzieńcza miłość” (jap., 16 1.)
20.15. SZTUKA: „Chłopiec z czar­
nego lądu” (ang., 9 lat) — godz.
10.15, 12.30; „Wielki błękitny
szlak” (fr.-wł., 16 1.) — godzina
15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

„Liga gentelmenów” (ang., 18 lat)
— 1Ó.15. 17.30. 19.4-5. WRZOS: „.Noc
szpiegów” (fr. -wł., 16 lat) — 15.45,
18. 20.15. KRAKUS: „Kobiety cze­
kają” (szwedzki, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ISKIERKA: „Sprawa
trzynastu” (radź., 12 lat) — 17.30,
19.45. ZUCH — nieczynne. CHE­
MIK: „Powrót” (poi.) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Kwiecień” (poi.
16 1.) — 15.45. KULTURA:„U progu
ciemności” (ang., 18 lat) — 20.15.
MIKRO: „15.10 do Yumy” (USA,
16 lat) — 17.30, 20. ROTUNDA:

„Tajemnica starej kopalni” (ang.,
9 lat) — godz. 16, 18, 20. TĘCZA:
, Rozstanie” (poi., 16 lat) — 17.30,
19.30. — ZWIĄZKOWIEC: „Romeo
i Julia” (ang., 16 lat) 17, 19. MELO­
DIA: „Siedmiu złodziei” (wł„ 12

lat) — 12, 16, 18, 20. — KLF-
PARZ: ..Cyira-no de Be-rgeinac”
(USA, 12 1.) 11; „Meksyk w ogniu”
(meks., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MINIATURKA: „.Przegląd fil­
mowy”; „Gdzieś w Warszawie”;
. .Wielki połów” — 11„ 12, 1’3, 16;
Program dla dzieci — 15; „W

samo południe” (USA, 14 lat) —

17, 19. WISŁA: „Fernand Cow­
boy” (fr., 14 lat) — 11; , Rekord
Annie” (USA, 12 lat) — 15)45. 18,
20.15. MASKOTKA: „Stara for­
teca” (radź., 12 lat) — 11; „Liii”
(USA. 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.3C.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Kradzio­
ne nie tuczy” (ang., 9lat)—10,
12.15; „Alicja w krainie czarów”

(USA, 7 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Tru­
dne lata” (wł„ od 16 lat) — godz.
15, 17, 19. — SFINKS: .Wakacje
z gangsterem” (wł., 12 lat) — 11;

. Katastrofa” (węg., 16 lat) — 16,
18. 20. KiOI OBOWE: ..Łeige -la o mi­
łości” (CSRS, 18 lat) — 18. BAL­
LADYNA — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Ożeniłem
się z czarownicą”; Hutnik: „U-
skrzydleni”.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

INTERNISTYCZNY :Trynita-rska 11
OKULISTYCZNY: Kopernika 17*
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27. Nowa Huta —

Al. Rew. Październikowej 6.

RADIO
11.45: Transmisja programu z Rze­
szowa. 12.05: Stan pogody i Wia­
domości. 12.15: Muzyka ludowa
narodów radzieckich. 12 .45: Kore­
spondencja z zagranicy. 15.00: Mu­
zyka dawna. 15.30: Ela dzieci ode.
2 powieści Siergieja Golicyna pt.
„Nie podpisany portret”. 16.00:
Wiad. 16.05: Ludowe melodie ta­
neczne. 16.25: Radio — reklama.
16.30: Kronika kulturalna w opra­
cowaniu Zbigniewa Wawszczaka.
16.50: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 17.00: Utwory klasyków
wiedeńskich. 17.20: Audycja saty­
ryczna dla młodzieży. — 17.45:
Dzień, krak. 17 .55: Melodie z ope­
retek Jana Straussa i Jakuba Of­
fenbacha. 18.20: Radio — reklama.
18.30: Wiad. 18.35: „Sezamie otwórz

się” — rtu-d. irć-d-a-kicji c-konótmi-

cznej. 18.50: Melodie taneczne. —

19.05: Muzyka i aktualności. 19.3'v:
Echa fesćiiwsiii europejski.ich. Od­
tworzenie koncertu symfonicznego
z festiwalu „Tygodnie Muzyczne
w Lwcciróe”. Dyrakuisja lite-
•ra-cika (w pi pierw te k-cm-c-ertu).
d.c . koncertu. 21.35: Z kraju i ze

świata. 22.02: Wiadomości sporto­
we. 22.05: „Burzliwe przygody mi­
łości” wg powieści Preyosta. —

23.12: Grają zagraniczne orkiestry
taneczne. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

TELEWIZJA
Godz. 17 .55: Przygody dziwnego

psa Huckerberry. 19.00: Aktual­
nością— magazyn informacyjny.
20.00: Śląsk zielony i czarny —

film krótkometrażowy. — 20.15.
Przemówienie okolicznościowe. —

20.45: Rok 1961 na Śląsku — film

krótkometrażowy. 21.05: Film fa­
bularny.
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ZAMIENIĘ mieszkanie 2-
pokojowe i z centralnym
ogrzewaniem, komfort, w

Mielcu-Os edie — na po­
dobne w Tarnowie-Swier-
czkowie lub w Tarnowie.
Informacji udzieli Ob.
Stanisław Kołeczek, Tar-
nów-Swierczków, ul. Ko­
ścielna 22/4. T-3747S

____ Zg uby^_____
KADŁUCZKA Władysław,
zamieszkały Grójec 214 —

zgubił 'eg.tymację ubez­
pieczeniową — wydany
przez Rejon Eksploatacji
Kamienia w Krakowie.

Ch-35531

FEL1KSIK Ryszard, zam.

Regulice — zgubił legity­
mację szkolną — wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Zawodową w Wadowi­
cach. P-11M

„MOTOZBYT” — Przedsiębiorstwo Sprzedaży Detalicznej
Artykułów Motoryzacyjnych w Krakowie, ul. Przemysłowa 5
zawiadamia, że na podstawie Zarzędzenia Nr 183 Mini­

stra Handlu Wewnętrznego z dnia 2 grudnia 1961 r.

Z DNIEM 1 STYCZNIA 1962 r.

zmienia nazwę
na:

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
w KRAKOWIE, ul. PRZEMYSŁOWA 5

UWAGA HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

OBROTU SUROWCAMI WŁDIIEMII1CZYMI i SKÓRZANYMI
w KRAKOWIE, ul. WIELICKA 2

rozpocKuna lcoBBtfa*«BB«tfacld

skór surowych z norek i lisów hodowlanych
na dostawę w sezonie 1962z63.

U indywidualnych hodowców kontraktowane będę skó­
ry lisów hodowlanych w klasach I do III, norek w klasach
IdoIV. — Przedsiębiorstwo zapewnia kontraktujęcym —’

ceny zakupu obowiazujęce w dniu podpisania umowy.
Hodowcy zainteresowani kontraktację i nie zadłużeni w

spółdzielniach hodowlanych podległych CZSP, zgłoszę
oferty zawierające ilość i rodzaj skór do kontraktacji (lisy
niebieskie, platynowe, srebrzyste, norki standard i koloro­
we). — Zgłoszenie winno następie listem poleconym na

adres Przedsiębiorstwa w terminie 7 dni od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia.
U hodowców zadłużonych, kontraktację przeprowadzi

pion CZSP.

Wyboru hodowców z którymi zawierane będę umowy
oraz ustalenia ilości kontraktowanych skór dokona Komi­
sja.

ZIEMBA Ewa, Kraków,
Warszawska 1, zgubiłą,
legitymację służbową nr

4S7, uprawniającą do S#
proc, zniżki kolejowej —

wydaną przez Frez. DRN
„Stare Miasto” — Wy­
dział Oświaty — Kraków.

g-43507

CAR Andrzej. Kraków,
3 Maja 5, zgubił legity­
mację studencką UJ.

g-43460

CHMIELARSKA Włady­
sława, zam. w Proszowi­
cach, ul. Kościuszki nr 11,
zgubiła bilet miesięczny,
wydany przez PKS w

Krakowie, na trasę Pro­
szowice—Ńiegardów.

K-1188

MAREK Władysława —

zam. Andrychów, ul. 1

Maja 21/19, zgubiła prze­
pustkę nr 3143, wydaną
przez AZPB Andrychów.

K-1181

CIURUS Józef, zam. w

Przyborowie, pow. Brze­
sko, zgubił dowód osobi­
sty nr WC 086505, wyda­
ny przez KMO w Brzeska
oraz przepustkę nr 4176,
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie.

T-37478

WYBRANIEC Władysła­
wie Henryce — skradzio­
no dowód osobisty nr

047525 — wydany przez
KPMO Busko-Zdrój oraz

prawo jazdy kat. moto­
cyklowej nr 1040/60, wy­
dane przez Wydział Ko­
munikacji Drogowej w

Busku-Zdroju.______

P-1191

KASPRZYK Jan, zamie­
szkały w Nowej Górze 81,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawo­
wej w Ostrężnicy.J Ch-3553®

GOLASOWSKI Bolesław,
zam. Nowa Wieś, nr 238,
zgubił książeczkę ubez­
pieczeniowy nr 496189,

Różne

KTO był świadkiem wy­
padku zderzenia się sa­
mochodu z motocyklem
2 października 1958 r. na
Al. Mickiewicsza — róg
ul. Reymonta — proszony
jest o zgłoszenie się: Ka­
zimierz Siwek, Kraków,
Józefińska 43/4. g-43461

ZA długi mojej żony Ja­
niny z Nowickich Tarno­
wskiej, zam. w Zaczarniu
— nie odpowiadam i ta­
kowych płacić nie będę.
Kaz:mierz Tarnowski —

Zaczarnie, pow. Tarnów.
T-3747F
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